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Król Amanullah 
przybywa do Warszay,y 

23 b. m. Zamach na króla włoskiego 
WARSZAW A, 12.4 (A W). Przyjazd kró

Ia afgańskiego Amanullaha wyznaczony zo
stał na 23 b. m. Na przyjęcie króla przygoto
wane są apartamenty prezydjum Rady Mi- _ 
nistrów, gdzie oddane będzie mu 8 pokoi. 
świta królewska zamieszka w Bristolu. 

Nieznani sprawcy urządzili zamach przy pomocy maszyny piekielnej 
Krói wyszedł cało. - Wybuch zabił 15 osób i ranił 50. 

Pogrzeb 
ś. p. Naciei1 i4oraczewsklego 

LWóW, 12.4. (AW). Wczoraj odbył się 
pogrzeb ś. p. Macieja Moraczewskiego, W 
pogrzebie wzięli udział reprezentanci władz 
państwowych, wojskowych i samorządowych, 
dyrekcja robót publicznych, politechnika, to
warzystwo politechniczne, powstańcy 63 ro
ku, wojskowa kompanja honorowa z muzyką 
na czele, posłowie i senatorowie przebywają
cy we Lwowie, z rodziny minisfor Moraczew
ski wraz z żoną i synem. Zmarłego pochowa
no na cmentarzu powstańców 1863 ,rokl!. 

Statek polski 
przyi:łił . do portu weneckiego 

RZYM, 12.4 (PAT). Dnia 10 b. m. przybył 
do Wenecji statek „Poznań" z polskiej floty 
handlowej. Dowódca statku Łabędzki w ga
lowym uniformie zameldował się ministrowi 
Zaleskiemu. „Poznań" jest pierwszym pol
skim statkiem, który zawitał do portu w We
e-ecji. Marynarze polscy swem ukazaniem się 
na ulica~h miasta wywołali życzliwe uwagi 
na temat doskonałej ich prezentacji. Fakt 
przybycia polskiego statku handlowq~o w 
czasie wizyty ministra wywołał duże wraże
nie w Wenecji. 

Uroczyste otwarcie 
naiwiększe; w Polsce kliniki ocznej 
odbędzie s~ę w Wilnie dn. 22 b. m. 

WILNO, 12.4. {A W). W dniu 22 b. m. od
będzie się · w Wilnie otwarcie największej w 
Polsce kliniki ocznej uniwersytetu im. Ste
fana Batorego. Dyrektorem tej kliniki był do
tychczas marszałek senatu, prof. Szymański. 
Otwarcie zapowiada się niezwykle uroczyście 
zaproszenia bowiem otrzymali profesorowie 
polscy i zagraniczni. 

Spodziewają się również przybycia Prezy 
denta Mościckiego oraz kilku ministrów. . 

Pożar lasów 
w vowiecie białostockim. Spłonę/o 

18 bekta rów 

WIEDEN, 12.4 (A W). Donoszą tutaj z Lu. 
gano o zamachu, dokonanym na króla wło
skiego, Wiktora.Emanuela Il, podczas tego, 
kiedy udawał się na otwarcie wystawy. 

Tuż po przebyciu króla wraz z orszakiem 
przez plac Juljusza Cezara rozległa się sil· 
na eksplozja. 

wał się plac wystawowy, sąsiadujący z pla· 
cem Jul. ·cezara. 

Król wyszedł cało, nie doznał również 
żadnych obrażeń nikt z eskońy królewskiej. 
Natomiast 15 osób zostało zabitych i około 
50 rannych, przeważnie ciężko. 

$ • • 

To eksplodowała maszyna piekielQa, u- MEDJOLAN, 12.4 (AW). Szczegóły za· 
mieszczona w jednej z latarń na placu Julju-1 machu na króla Wiktora Emanuela przedsta 
sza Cezara, w pobliżu miejsca, gdzie znajdo- wiają się następująco: 

Nieudany zamach na Mussoliniego 
Na szynach kolejowych znaleziono bombę 

W1EDE~, 12A (PAT). Według doniesień 
z Lugano, w pobliżu st. Como zatrzymano po 
ciąg, którym miał jechać premjer Mussolini. 
Pociąg zatrzymany został dlatego, że przed 
przejazdem pociągu znaleziono na szynach 

bombę. Drut od tej bomby~ przeprowadzony 
liyl do kryjówki, położonej około ·szyn. W 
kryjówce tej znaleziono człowieka, którego 
natychmiast aresztowano. Identyczności je· 
go nie stwierdzono. 

Gnie"\Vy i intrygi nieinieckie 
z powodu przy, aźnt polsko-w/oskiej 

Perfidna robota prowadzona jest także przy pomocy oddanych Niemcom 
dzienników paryskich 

BERLIN, 12.4. (Tel. wł. Hasła Łódzkie
go). W kołach dyplomatycznych i politycz
nych niemieckich panuje z powodu konferen
cji polsko - włoskich głębokie zaniepokojenie 
Prasa daje wyraz temu zaniepokojeniu usiłu
jąc ukrywać własną konsternację za wiado
mościami z Paryża i Moskwy. -

W Berlinie obawiają się, że Mussolini za
mierza stworzyć solidarny front państw rzą
dzonych przez silne jednostki. Dzienniki dzi
siejsze wyrażają obawę, że w Rzymie przy
gotowuje się nowe ugrupowanie równowagi 
europejskiej. Gdyby się miało udać Mussoli
niemu pozyskać współpracę Polski, niebez
pieczeństwa dla Niemiec byłyby o 100 proc. 
podwyższone. I 

„Vossische Ztg." i inne demokratyczne or 
gany natomiast twierdzą, że rzymskie konfe
rencje godzą w hegemonię Francji w Europie 
Dzienniki berlińskie przytaczają głos „Paris 
Midi", który rzekomo pisze, że gdyby Polska 
miała zdradzić Małą Ententę, a tem samem i 
Francję, nie miałaby Francja więcej żadnego 
interesu w utrzymywaniu terytorj alnego sfa
nu w Europie wschodniej. Jedyną przeszko
dą zupełnego zbliżenia niemiecko - francuis
kiego jest dziś korytarz pomorski. 

Widocznem jest. że w wystąpienia „Paris 
Midi" chodzi o atak niemiecki przv pomocy 
usłużnego dziennika paryskiego. 

Francja o wzroście wpływów włoskich · 
„Echo de Paris" atakuje politykę Brianda. „Journald de Debalts·' wyraża 

radość z powodu pozyskania przez Polskę sympatji Mussoliniego. BIAŁYSTOK, 12.4. (AW) W dniach 8-10 
b. m. wskutek zhrodniczego podpalenia spło-
nęło wleśnictwie Horodnianka nadleśni~twa.·• . PARYŻ, 12.4. (PAT)." Na ·łamach „Echo -stają •dzisiaj z zaciemni~ polityki francus
supraślskiego około 18 ha. lasu. Sprawcy nie de Paris" Pertinax .oświad'CZ8., że niesłusznie kiej dla wzmocnienia swych wpływóv.;. 
zostali narazie wykryci. . wyrażano zdziwienie . z okazji, .. podróży do . P ARYż, ._ 12.4. (PAT). Na łamach 

11
Jour-

BIAŁYSTOK, 12.4. (A.W). W~ Zabłudo- Rzymu min. Za:leskiego . , . który w czasie po-. nal ·' de Debats" August1 Govin omawia szcze
wie wybuchł z nieustalonej narazie przyczy- bytu swego w stolicy· Włoch w, charakterze gółowo niedawne oświadczenie dziennika 
ny pożar w zabudowaniach Antoniego Pilec- pOsła polśkieg-0 pozy&kaŁ tam wielu przyja- „Impero" o 'przeniesieniu punktu ciężkości 
kiego. Ogie1'i pochłonął dom mieszkalny, dwa · · ciół, a w tej liczbie i samego Mussoliniego. wpływów politycznych w Eurc)p~e z Paryża 
chlew~ i_ inwe~tarz. St~aty . wyn~szą 1~.000 · . Oprócz teko,~·-"' pisze ·Pertinax-,- Francj'a do R~ypiu.. . , . · , .. 
zł. Og1en ugasił.a. ochot~1cza s~~z ogruowa słabnie wyraźnie w swej misji opiekunki na- . ~odkresla1~c. chw1e1nos~ tego punktu .Clęz 
przy pomocy m1e1scowe1 ludn-0sct. turalnej państw Europy - środkowej i wscho- k?sc1, czego. rueie~nokrot_n~e do~odła ~usto-

dniej · , qa, p. Gauvm zaznacza, ze Franc,ia moze tył 

Wypadek dr. Woronowa · . . ko przyklasnąć zawardu w Rzymie szeregu 
Poczy~1ąc od 1921 roku Franc1a z.aw.arła paktów 0 nieagresji pod waruMiem, że nie 

Qozbił auto na szosie a sam wyszedł szer~g soi~szy z Polską,_Czechosłowac1ą 1 Ru będą one wychodziły poza granice, zakreślo-
bez szwanku munią: So1usze. te DA!azone były. na szwank ne przez Ligę Narodów. 

PARYŻ, 12.4. (ATE). Słynny lekarz zaj
mujący się odmładzaniem starców, dr. Woro
now, który bawi obecnie w Hiszpanii ule6ł 
wypadkowi samochodowemu w drodze z M:
drytu do Biaritz. Chociaż samochód jest zu
pełnie zniszczony Woronow nie poniósł ża
d'll}TCh ~a.:ileń. 

na .ka:~em. posiedzeruu Ra~y .Ligi na ~k.utek Co się tyczy specjalnych podróży min. 
poli!yl.1 Bnanda, ~ szczegolme dało stę ?'1- Zaleskiego, to p. Gauvin oświadcza, że nikt 
CZU~ w toku osta~~ rozpraw genew;skich. bardziej od Francji nie ucieszy się, o ile mm. 
Bukareszt, P:<i:ga 1 B1ał~gród ~17go me za- Zaleski potrafi pozyskać dla sprawy polskiej 
~mną. słabosci fira~~~ego nnnistra spraw męża tej miary 00 Mussolini Francji również 
zagran;cznych ,w kwe~11 u;icydentu w St. Got I jest obojętne, czy Polska porozumie się z Li
hardt 1 optantów węgierskic:h. twą w: Kró~, czy, też na K,apitołu rzym-

~łochY) ~ ~ P. li~ _,,,.--~ ~ -

Według planu, król miał dokonać osobi· 
ście otwarcia wystawy o godzinie 10 rano. 

Już od wczesnego rana liczne tłumy pu.., 
bliczności zaległy obszerny plac Juljusza Ce
zara, cisną się w kierunku placu wystawowe
go, przewidyw o bowiem, iż król przejeż
dżać będzie z tej strony. 

Prze""idywania nie zawiodły. Tuż przed 
godziną dziesiątą rozległy się okrzyki powi
talne z ulic dalej położonych. 

Szerokim szpalerem przejechał orszak 
królewski w chwilę później. Nie zdołał on 
jednak jeszcze opuścić placu Juljusza Ceza
ra, gdy silna detonacja wstrząsnęła powie
tnem. 

Jednocześnie rozległy się wokoło jęki i 
wołania o pomoc. 

Tłum rozbiegł się momentalnie, na placu 
pozostali jedynie zabici i ranni. 

Jendocześnie orszak królewski przybył na 
miejsce, gdzie dokonanem być miało otwar· 
cie wystawy. 

Po pewnym czasie, gdy monarcha został 
powiadomiony o przybyciu na miejsce strasz
nego wypadku, pomocy i zaopiekowaniu się 
rannymi i zabitymi, przystąpiono do otwar
cia wystawy, której program nie uległ zmia
nom. 

Zawieszono jedynie przyjęcie galowe, kt6 
re odbyć się miało po otwarciu. 

Wybuch maszyny piekielnej był niezwy• 
kle silny, przyczem stłoczony tłum raziły rów 
nież odłamki cokółu latarni. Pewien żołnierz 
z 5 pułku Strzelców Alpejskich został rozer
wany na krwawe strzępy. 

Jednej małej dziewczynce wybuch zmiaż. 
dżył główkę. 

Na placu Juljusza Cezara natychmiast po 
wypadku zjawiły się oddziały wojska, straży 

· ogniowej i milicji. 

• • • 
RZYM, 12.4 (A W). Mussolini natychmiast 

po otrzymaniu doniesienia o zamachu, nade
słał depeszę do króla, winszując mu cudow
nego niemal ocalenia, 

Władze bezpieczeństwa przedsięwzięły 
gorączkowe śledztwo, celem ujawnienia 
sp~awców zamachu, k\ó}'e. jak do. ,tej chwili 
nie dało wyników. 

· Nienabitemi rewolwerami 
steroryzowano poliOję berlińską 

przy uprowadzeniu komunisty 
· · Brauna 

BERLIN. 12.4. (PAT). Wykradziony wczo 
raj przy pomocy zbro1nego ' napadu komuni
sta Otto .uraun dotyc.aczas me został przez 
policję odnalezLony, pomuno gorącz1rnwego 
śledztwa prowadzonego przez wszystkie wła 
dze policyjne. Policja przypuszcza, że zbie
gły Braun wraz ze swymi towarzyszami do
tychczas znajduje się w Berlinie. Jak donosi 
„Ach Uhir Abendiblatt", dochodzenie stwier
dza, iż pistolet, znaleziony przy aresztowa· 
nym uczestniku napadu, był nienabity i że 
prawdopodobnie wszys<:y napastnicy; ;N cza
sae -w..ł- mietli broń nienabit ~ ~ _ą. 



Str. 2 „Hasło Łódzkie" z dnia 13 kwietnia 1928 r. Nr. 102 

Katastrofa automobilowa 
pod Wilanov1em 

7 rzy osoby ciężko ranne 

WARSZAWA, 12.4. (AW). Wczoraj oko 
ło godz. 10·ej wieczorem pod Wilanowem sa
mochód prowadzony przez obywatela ziem
skiego Baczyńskiego wpadł do rowu wywra
cając się. 

ze 
Przy psękne pogodzie wystartował samoso· „Bre nu z 

pierwszych eurof)e skic 
rlandji 

lotników Wielkie przygotowania Ameryce na powitani 

Wyniki katastrofy okazały się straszne. 
BALDONEL (J.rlandja)' 12.4 (Tel. wł. Ha

sła Łódzkiego). Samolot niemiecki „Bremen" 
wystartował do lotu transatlantyckiego o 
godz. 5 min. 38 rano, 

Na lotnisku zgromadtił się tłum publiczno 
ści; obecni byli również wszyscy ministrowie 
irlandzcy. 

Pogoda sprzyja lotowi. Również z nad 

Atlantyku nadchodzą wiadomości o pomyśl
nych warunkach atmosferycznych. 

Lotnicy niemieccy są pełni nadziei, że 
uda im się szczęśliwie dolecieć do Ameryki. 

Koehl, który jest katolikiem, wyspowia
dał się wczesnym rankiem wraz z irlandzkim 
lotnikiem Fitzmaurice, poczem udali się na 
lotnisko. Prowianty lotników składają się z 

bananów, pomarańcz, czekolady, specjalne
go gatunku kawy i wody do picia. 

Jadąca w samochodzie dentystka Solska o
raz por. Ciemniewski zginęli. Ciężko ranni zo 
stali rtm. Wolman i nauczycielka Kruszyńska 
Prowadzący samochód Baczyński wyszedł 
bez szwanku. Został on aresztowany, przy
czem skonstatowano, iż prowadził on samo
chód w stanie nietrzeźwym, W 'IM „ 

NOWY JORK, 12.4 {Tel. wł. Hasła Łódz
kiego). Wiadomość o wystartowaniu samo
lotu „Bremen" do Ameryki wywołała tu ol
brzymie wrażenie. Przed redakcjami dzien
ników gromadzą się tłumy publiczności, ocze 
kując na szczegóły lotu. 

Wszystkie lotniska amerykańskie otrzy
mały rozkaz poczynienia wszelkich przygo
towań dla ułatwienia lotnikom lądowania, a 
szczególnie oświetlenia lotnisk w nocy. 

Niebezpieczny furjat 
Zastrz~Jil dwie kobiety i cl;cial pod

palić dom 
PARYŻ, 12.4. (PAT). Pewien obłąkany w 

ataku f.urji zabił wystrzałami z rewolweru 2 
kobiety, poczem zabarykadował się w miesz
kaniu i usiłował je podpalić. Policji i straży 
ogniowej udało się w. końcu opanować fur
iata. 

Rokowania handlowe polskoaniemieckie 
bcdą wznowione w najbliższym czasie 

Przewodniczący delegacji niemieckiej spotka się z min. Twardowskim 

Władze miejskie i rządowe przygotowują 
niezwykle uroczyste przyjęcie dla lotnik6w. 

BALDNONEL, 12.4 (Tel. wł. Hasła Łódz
kiego). Posterun~k po!;cyjny w Galway do
nosi, Ż$ o godzinie 7 min. 5 rano samolot 
„Bremen" przeleciał nad zatoką Galiway, 
kierując się na północny wschód. 

BERLIN, 12.4. (PAT). „Berliner Tageblat" 
donosi: były min. Hermes, przewodniczący 
delegacji niemieckiej do rokowań handlo
wych z Polską, odjechał wczoraj do Wiednia, 

Rokowania litewsko-niemieckie odłożone 
1. uwagi na komisyjne rokowania polsko-litewskie 

BERLIN, 12.4. (Tel. wł. Hasła Łódzkie- n~eważ delegacja litewska chce równocześnie 
go). Rokowania niemiecko litewskie, które przeprowadzać rokowania z Polską w jednej 
miały się rozpocząć dnia 16 kwietnia w Ber- z trzech kamisyj, wybranych w Królewcu. 
Hnie, zostały odroczone do 18 kwietnia, po· 

Ekspedycja polarna gen. 
ma orzybyć jutro na Pomorze 

RZVM, 12.4 (Tel, wł. Hasła Lódzkiego). 
Wczoraj odbyło się posiedzenie statku po
wietrznego „Italja" w Medjolanie, ktćryQJ 
gen. Nobile ma udać !ię w podróż do Biegu
na Północnego. Dł!iś „Italja" w obecności 
króla wystartuje z Medjolanu. W Seddin pod 
Słupskiem na Pomorzu spodziewają się przy. 
bycia „Italji" w piątek wieczorem. 

BERLIN, 12.4 (PAT). Tamtejsza prasa 
donosi z Mediolanu, że gen. Nobile jeszcze 
dzisiaj wieczorem wystartuje na samolocie 
„Italia" do lotu podbiegunowego. 

Według ostatnich informacyj, bezpośred
nio po odwiedzinach króla, Nobile ma jeszcze 
raz przejrzeć 1-.omunikaty meteorologicznych 
stacyj i wobec niekorzystnych warunków 
atmosferycznych w obrębie Alp przypuszcza 
ją, że gen. Nobile zdecyduje się w ostatniej 
chwili zmienić kurs na Tryjest - Wiedeń -
Poznań - Stołpce. Nie jest }ednak wyklu
czonem, że plan ten ulegnie jeszcze zmianie. 

O ileby samolot „Italia" miał obrać dro
gę ponad Alpami, wówczas start nastąpi do
pi.ero w piątek o godz. 5-ej rano. 

Przed wyborami w Niemczech 
--e,---

Kanclerz Marx czołowy ka dyd te~ 
partji centrowej 

Na drugiem miejscu znajduje sią b. kanderz 
oponent 

\Hrth, dotyduzasowy 

BERLIN, 12.4 (PAT). Wczorajsze obrady 
stronnictwa centrowego doprowadziły do o
statecznego ustalenia listy państwowej cen
trum do Reichstagu i do sejmu pruskiego. 
Wielkie wrażenie w kołach politycznych wy 
wołało ogłoszenie tej listy, na której pier
wszem miejscu znajduje się obecny kanclerz 
dr. Marx, a bezpośrednio za nim na drugim 
miejscu - były kanclerz dr. Wirth. Kandy
datura dr. Wirtha w Badenie została przez 
badeńską partję centrową odrzucona, umie
szczenie zaś dr. Wirtha na drugiem miejscu 
jest pozatem i dlatego znamienne, że dr. 

Wirth w ostatnim roku zajmował w łonie 
Reichstagu stanowisko całkow-icie sprzeczne 
z polityką całej frakcji centrowej w Reich
stagu, i występował z wyraźną opozycją wo
bec gabinetu, na którego czele stanął kan· 
clerz Marx. Na trzeciem miejscu listy pań
stwowej stronnictwa centrowego znajdute 
się przedstawiciel chrześcijaf1skich związków 
zawodowych były kanclerz Stegerwald. Cha
rakterystycznym jest fakt, że wysuwana 
przez prawicowe koła centrowe kandydatura 
księcia Loewensteina nie została wciągnięta 
na lisię państwową. 

27-my DZIEŃ CIĄG- IE IA 
V kl. Loterji Państwowej 

3000 nr. 9890. 
2000 n-ry: 3342 3927 23343 32350 84000 

104964 118513. 
tOOO n-ry: 3962 7838 13515 18557 33804 

37899 41152 54231 57820 59358 73083 
73325 85492 103457 107297 113646. 

600 n-ry: 375 2318 6542 11033 12097 17744 
19401 22042 24406 28374 31042 44538 
48264 52965 59716 81580 85033 87229 

' 88293 89120 93619 94126 109211 113931 
116780 123614 128951. 

500 n-ry: 15466 24398 37854 55007 56832 
59678 65194 74936 75927 76639 78457 
82669 83444 90187 95487 105721 107351 

~oo n-ry: 1343 1423 1931 2350 2479 2655 
2958 2966 544-0 5484 6073 6379 7471 
9670 11652 12046 12618 12959 13832 
14396 14529 14669 15436 16248 19003 
19524 21097 21606 22694 23028 24281 
24549 25240 25710 26253 26472 25-·~ 
28031 29864 31079 32829 36025 36026 
36768 37009 37257 37650 38101 38310 
38310 38615 39325 41496 41994 43041 

44987 45323 46523 47453 47457 47469 
49214 49869 49998 50430 50669 50752 
50879 51831 55736 55368 56669 56714 
58772 59216 60445 61132 61339 61430 
63573 64739 64983 65629 65634 66317 
67231 67522 67569 67683 68832 69720 
71254 71494 72598 7954 73553 74056 
75465 75722 75822 75909 77117 77995 
78255 79335 79714 79845 79912 80735 
81254 81624 81938 82313 84160 84658 
85653 86130 87561 87561 87853 88902 
89727 89925 90312 93266 93495 93519 
93982 94490 94670 95112 95332 95826 
96122 96355 98527 98582 99066 99520 
100093 101254 102718 103823 103888 
104620 104934 105076 108041 108167 
108565 108982 110350 110415 110511 
110692 111638 111849 114480 114..~1 
114708 114902 114917 115050 115582 
115852 11599~ 116669 117409 121001 
122330 1224ó3 122475 122549 122879 
129716 125545 126097 126274 127077 
127708 128213 128336 129314 129659. 

aby tam, jako przewodniczący niemieckich' 
związków włościańskich przeprowadzić kon· 
ferencję z austrjackiemi organiza~jami rolne 
mi. 

Przy tej okazji, jak podkreśla 11Berliner 
Tageblatt", min. Hermes spotka się z dr. 
Twardowskim i przeprowadzi rozmowę, w 
czasie której przewodniczący delegacyj mają 
omówić, jak donosi dziennik, stosunki handlo 
wo - polityczne pomiędzy Niemcami a Pol
skc.>" 

Możliwe, że doj·dzie nawet do uregulowa 
nia szczegółów dalszego prowadzenia roko
wań. 

Inne dzienniki niemieckie podają tę wia
domość, przyczem 11 Germa!J.ja" podkreśla, że 
rozmowa między min. Hermesem, a min. 
Twardowskim dotyczyć będzie tylko czysto 
technicznych kwestyj. W rozmowie tej obaj 
przewcdniczący będą próbowali stwierdzić, w 
jakich komisjach i kiedy będą mogły być pod 
jęte nanowo rokowania i gdzie mają się one 
toczyć 

W ten sposób samolt przeleciał przestrzeń 
175 kilometrów od Baldonel do Galway w cią 
gu jednej godziny i 27 minut, 

"Bremen" dąży ku wybrzeżom nowofund. 
landskim. 

WASZYNGTON, 12.4 (PAT). Według o· 
statniego sprawozdania biura meteorologicz
nego prawdopodobnem jest, że l<>tnicy nie
mieccy napotkają silne wiatry w zachodniej 
części Atlantyku. 

LONDYN, 12.4 (PAT). Według doniesień, 
otrzymanych po południu, aeroplan niemiec
ki, podejmujący lot przez Atlantyk, widziany 
był po raz ostatni mniej więcej o 880 mil na 
zachodzie od Irlandji. Samolot poouwa się 
naprzód z szybkością około 95 mil na ~o
dzinę. 

Pokraja a brzytwą rywalkę 
Zazdrosna kobieta krwawo rozpitawiła się z młodą 

wdówką 
W AF.SZA W~. '12.4. (Tel. wł. Hasła Łódz

kiego). Krwawy pojedynek odbył się wczoraj 
w domu nr 41 przy ulicy Kolejowej. 

Na całej posesji poczęły się rozlegać prze 
railiwe głosy kobiece, pomieszane z wrza
skiem dziatwy. 

Okazało się, że terenem zajścia było mie
szkanie wdowy 34-letniej Anieli Słanisze'Y
skiej. Gdy na groźne okrzyki dobiegające u
szu sąsiadów wbiegła do mieszkania na j bliż
sza sąsiadka Staniszewskiej, niejaka Domań· 
ska, ujrzała scenę pełną grozy. 

Oto naprzeciw Staniszewskiej stała jakaś 
kobieta, która trzymantt w ręku brzytwą za
dawała jej niebezpieczne cięcia. 

Gdy Domańska chciała przerwać tę krwa
wą operację, napastniczka i jej zagroziła o
strzelll brzytwy. 

W rezultacie Staniszewska ociekając krwią 
zwaliła się na łóżko, a wtedy krwawa opraw
czyni corychlej mieszkanie opuściła i znikła. 

Sąsiedzi przedewszystkiem zajęli się ofia-

rą tego zajścia, wezwali pogofowie, a. to wo
bec licznych ran musiało przewieźć Stam
szewską do szpitala Dzieciątka Jezus. 

Gdy wkrótce potem przybyła zawiadomio 
na o zajściu policja i przeprowadziła docho-
dzenie, ustaliło się, że tłem wszystkiego był 
mężczyzna. 

Kobietą, która dokonała napaści okazała 
się niejaka Florentyna Pawlakowa, zamiesz
kała przy ulicy Prądzyńskiego 3. 

Niewiastę tą dręczyła od dłuższego czasu 
zazdrość, albowiem wiedziała ona, że mąż jej 
stał się zbyt częstym gościem wdowy Stani
szewskiej i że nawet... ofiarował jej swoją fo.. 
tografję. 

Pod pretekstem zwrotu tej właśnie foto
graf ii, Pawlakowa przybyła do Staniszew
skiej, wywołała z nią awanturę, a potem po
krajała ją brzytwą. 

Dodać należy, że Staniszewska jut mat
ką 4-ga drobnych dzieci, które obecnie pozo.. 
stały chwilowo bez opieki. 

Piorun uderzył w wieżę kości ła 
LONDYN, 12.4. (Tel. wł. Hasła Łódzkie

go). W czasie szalejącej burzy, połączonej z 
piorunami i gradobiciem w mieście indyj
skiem Kottayama uderzył piorun w wieżę ko 

ścioła, w którym właśnie odbywało się nabo
żeństwo. 5 osób zostało zabitych, 30 odniosło 
ciężkie poparzenia. 

laokaut w saksońskim przemyśle m t lu gi&z 1ym 
Lokaut objął 250,000 robotników 

BERLIN, 12.4. (PAT). W dniu dzisiej
szym ogłoszony został w przemyśle metalur
gicznym w Saksonii obszerny lokaut, który 
obejmuje 250,000 robotników, wobec rozbi
cia się dotychczasowych rokowań. Sąd roz· 
jemczy zaproponował dzisiaj rozpoczęcie no
wych pertraktacyj przy w.spółudziale roz
jemcy. 

Na propozycje te fabrykańci zgodzili się 

niezwłocznie, pDdczas gdy organizacje roh<> 
tnicze zastrzegły sob!e czas do namysłu ce
lem wyznaczenia swego przedstawiciela. Ter 
min zebrania się izby rozjemczej wyznaczo
no na poniedziałelt przyszłego tygodnia. 

Niezależnie od tego przedsiębiorcy oświad 
czyli, że wobec stanowiska organizacyj ro
botniczych zmuszeni są niezwłocznie urzepro 
wadzić uchwalony lokaut. 

zuchwały napad zamaskowanych bandytów 
Po 1teroryzowaniu domowników 

BYDGOSZCZ, 12.4. (A W). W nocy dnia 
10 b. m. dokonano w Małych Jeziorkach śmia 
łego napadu bandyckiego na rodzinę nieja
kiego Timma. 2-ch zamaskowanych bandy
tów, uzbrojonych w browningi wtargnęło 
przez okno do mieszkania, gdzie po sterory
zowaniv domowników zmusili ich do wyda
nia gotówki i kosztowności. 

rabusie zabrali 1520 zł. i biżuterję 
Po zrabowaniu 1520 zł., biżuterji, strzelby 

i t. p., bandyci od~sz.li grożąc, iż w razie 
wszczęcia alarmu stojący na s 1aży ban<lyta 
zastrzeli ni~z .vłocznie śpiących w przyległej 
izbie synów Timma i podpali dom. Dopiero 
nad ranem Timmowie zaalarmowali sąsiadów 
a wszczęty pościg nie dał rezultatów. 
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USTAWA 

postępowaniu doraźnem 
Najistotmejszą cecbq - szybkość. -
Bez śledztwa. - Wylqczeni z pod 

postępowania doraźnego. 

Za czy przeciw Poincare'mu 
Paradoksy francuskie/ kampanjl wyborczej 

Jednocześnie z nowym kodeksem postę-
(Korespondencja własna „Hasła Łódzkiego") 

powania karnego ogłoszona została w formie PARYŻ, w kwietniu 1928 r. 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Znanem jest określenie djagnostyczne: 
ustawa o postępowaniu doraźnem. Nowe „la guerison aipparente" (pozorne wyzdro
prawo wchodzące w życie dnia 1 lipca 1929 wienie), wskazują~. że wprawdzie proces 
roku nie stanowi w prawodawstwie naszem tuberkuliczny w płucach chorego już się za
novu.m. koń-czył, lecz, że przy najmniejszej nieostro-

Po raz pierwszy postępowanie doraźne żności, popełnionej przez pacjenta, bakterje 
wprowadziła w Państwie naszem „Ustawa - żyjące wciąż jeszcze w sztucznie zaskle
w przedmiocie sądów doraźnych" z dnia 30 pionem ognisku gruźliczem - wznowią swoją 
czerwca 1919 r. Ustawa z 1919 r. wywołana destrukcyjną pra<:ę i ze zdvvojoną bodaj na
była koniecznością społeczną, to jest potrze- I wet siła. Lekarz musi - w tym właśnie okre 
bą walki z rozwielmożnionym po zakończe-1 sie kur.;_cji - czuwać z wytężoną troskliwo
niu wojny bandyiyzmem. Surowa ta ustawa, ścią nad rekonwa'1escentem, bacząc pi1nie, by 
nowelizowana kilkakrotnie, przetrwała na prowadził on regularny tryb życia i unikał 
ziemiach b. zaboru rosyjskiego do dnia 1-go wszelkich wysiłków psychicznych, lub fizycz
stycznia 1928 r. W chwili obecnej postępo- nych. Oczywistem jest już dzisiaj dla każ
wanie doraźne na obszarze wymkmionym dego polityka odpowiedziailnego, dla . kaiżdego 
nie istnieje i sprawy tym trybem będą mogły leadera partyjnego, a co ważniejsza - dola 
być sądzone poczynając od 1 lipca roku przy każdego kandydata czołowego, że cały nie
szłego. mal kraj zapatruje się na istotę teraźiniejszej 

Nowa ustawa jest obszerniejsza, od pra- kampanji wyborczej pod kątem widzenia 
wa poprzedniego, liczy ona 35 artykułów, u- ustabilizowanego franka, którego organizm 
jętych w 3 rozdzia~y. zdradza wszelkie objawy „pozornego wyzdro 

Na pytanie zasadnicze, kiedy postępowa- wienia". W opinji publicznej zakorzeniło się 
nie doraźne może być zarządzone, znajduje- niezmiernie głęboko przekonanie, że wa:lutę 
my na wstępie odpowiedź, iż może je zarzą- francuską wyleczył ze śmiertelnej prawie cho 
dzać _Rada Ministrów odnośnie do pewnych roby wyłącznie Poincare, i że on tylko jeden 
przestęp·>tw o iJ.e 1) szerzą się one w sposób może niebezpieczeństwo katastrofalnej recy
szczególnie niebezpieczny dla porządku pu- dywy zażegnać. Odmienne pogilądy wypo
blicznego, lub co stanowi novum, 2) jeśli gro 
z.i bezpośrednie niebezpieczeństwo takiego 
szerzenia się tych przestępstw. Postępowa
nie doraźne, tak jak i stan wyjątkowy, moż
na zarządzić bądź na całym obszarze Pań
stwa, bądź na poszcz·ególnych jego częściach. 

Postępowaniu doraźnemu podlega nietyl
ko sprawca bezpośredni przestępstwa. np. za
bójca osoby urzędowej, lecz także podże
gacz i pomocnik sprawcy. Do odpowiedzial
ności w postępowaniu doraźnem pociągnięty 
jest podżegacz i pomocnik nawet w tym wy
padku, gdy zabójstwo nie zostało spełnione, 
lecz zamiar występny prżejawił się tylko w 
usiłowaniu. Postępowanie doraźne jest środ 
kiem wobec przestępców wyjątkowym i dla 
tego winno być natychmiast uchylo11e, mówi 
ustawa, jeśli ustały przyczyny, dla których 
je wprowadrono np. jeśli ustały· napady ra
bunkowe na danym obszarze. 

Najistotniejszą cechą omawianego postę
powania jest szybkość i tern się tłumaczy 
przepis nowego pt'awa, iż postępowanie do
raźne odbywa się bez śledztwa. Z chwilą 
więc spełnienia przestępstwa np. rozboju u
legającego ściganiu w trybie doraźnym, wła
dzą, która wszczyna właściwe kroki, jest po
licja. Pierwszym obowiązkiem policji jest za 
wiadomienie właściwego prokuratora o speł 
nionem przestępstwie. 

Od tej chwili wszystkie nici spr a wy trzy
ma w ręku prokurator, posiłkując się w cza
sie swych dochodzeń aparatem poli~yjnym, 
oraz przekazując szczególne czynności sę
dziom śledczym i sędziom grodzkim. O tern, 
czy sprawca przestępstwa danego przeby-

Qlenn a. Qravatt 

-
wać ma do czasu rozprawy na wolności, lub 
nie, decyduje faktycznie prokurator, gdyż 
jego wnioski w tym prz.edrniocie wiązać bę
dą sędziów śledczych i sędziów grodzkich. 
Tymczasowe aresztowanie osoby zatrzyma
nej pod zarzutem popełnienia przestępstwa 
przeprowadza sędzia śledczy, lub sąd grodz
ki. 

Następną fazą postępowania doraźnego 
jest sporządzenie aktu oskarżenia. Termin 
tu jest dłuższy, niż w dawnej ustawie. Akt 
winien być wniesiony najpóźniej dnia 21-go 
od daty ujęcia oskarżonego, a dnia 90 od da
ty spełnia przezeń przestępstwa. 

Powyższy przepis stanowi poważną gwa
rancję dla oskarżonego. W ustawie z 1919 
roku postępowanie całe, łącznie z wyrokiem 
trwać mogło najwyżej około miesiąca, gdyż 
14-dniowy termin dla dochodzeń prokurator 
skich liczony był od daty z.awiadomienia pro 
kuratora o przestępstwie. Obecnie prawo
dawca wyznacza na dochodzenie prokurator
skie okres trzymiesięczny, dzięki czemu mo
zolna i odpowiedzialna praca prokuratora 
przyczynić się będzie mogła istotnie do wy
jaśnienia wielu ok~liczności sprawy m. in. 
do dokonania ekspertyzy i t. p. 

Postępowanie doraźne niedopuszczalne 
będzie wobec osób, które nie ukończyły lat 
17, przeciw obłożnie chorym i kobietom 
brzemiennym. Prokurator, jak i w prawie 
dawnem, może wnosić o wszczęcie w danej 

Przedruk wzbroniony ················-··----

PORJll·ANY 6) 

- Zaczynam rozumieć - powiedziałem 
do Browna - lecz powiedz mi µa.n, skąd pan 
wziął adres mieszkania Annie? 

- Rozmawiając z policją, poleciłem wy
puścić aresztanta Slima i obserwować go. 
~iedziałem z pewnością, że ten mimowoli 
poprowadzi nas do innych członków bandy. 
Późniejsze wypadki dowiodły, że miałem 
słuszność. Chodził przez pewien czas po u
liac'h, jeździł kolejką nadpowietrzną, i wkoń
cu, przypuszczając, że go już dłużej nie śle
dzą, poszedł wprost do mieszkania Annie. 
Nasi dwaj detektywi sprawili się świetnie i 
kiedy go wyśledzili, że jest już w mieszkaniu 
Annie, zatelefonowali do mnie. 

- Nie powinno być kombinacji wypad
ków, dla której rozum ludzki nie może zna
leźć wyjaśnienia. Pozwólcie mi państwo 
wskazać możliwą linję myśli i zobaczymy, 
jak bliscy będziemy prawdy. To jest, przy
znaję, imaginacją, lecz jak często wyobraź
nia jest matką prawdy! Przypuśćmy, że kie
dy łup zrabowany w Security Banku po<lzie
lono między wspólnikami, Slimowi, na nie
szczęście, dostaje się banknot 1000-dolaro
wy. Widzi więc doskonale, że posłuży on 
policji za. poszlakę. Trudno identyfikować 
małe banknoty, lecz 1000 dolarów nadzwy
czaj łatwo. Początk.owo chce go zniszczyć, 
lecz robi mu się żal pieniędzy i postanawia 

przechować go gdzieś, dopóki nie zapomną 
o napadzie na bank, i będzie go można bez 
obawy puścić w obieg. Mniej więcej wtedy 
Slim dowiaduje się, że policja już mu depcze 
po piętach. Mniejsze banknoty poumiesz
czał już na rozmaitych kontach w bankach, 
ale nie wie, gdzie ukryć 1000 dolarów. Przy
chodzi mu świetna myśl. Składa go, wsuwa 
między talję kart, związuje ją wstążeczką i 
dla wszelkiej pewności, zamiast trzymać w 
swojem mieszkaniu, zawija go w paI>_ier i od 
daje na przechowa.inie do hotelu. Wkrótce 
potem aresztują Slima, lecz udaje mu się od
dać numerek Annie, która bezwątpienia jest 
jego kochanką, lub przynajmniej przyjaciół
ką, której można zaufać. Policja niema 
wprawdzie żadnych dowodów, lecz z.atrzy
muje Slima jako podejrzanego, głównie na 
zasadzie konfrontacji z urzędnikami banko
wymi. Wolf i nieznana kobieta posprzecza
li się z resztą bandy i postanawiają zdobyć 
banknot dla siebie. Annie jedzie do hotelu 
swoim autem, podczas, gdy Sparrows towa
rzyszy jej taksówką, aby być pomocnym w 
razie potrzeby. Wolf, skąd się wziąłeś aku
rat w tym momencie w hotelu Roosevelt? 
Skąd wiedziałeś, że mój młody przyjaciel
dziennikarz został posłany przez Annie do 
hotelu po pakiecik? 

- Pan tyle wie, panie Br,own - powie
dział ,Wolf z ironią - że ja nie potrzebuję 

wia<lane są, rzecz prosta, przez socjalistów i 
przez skrajnie lewicowe skrzydło dyssyden
tów radykalnych; o komunista:ch się nie mó
wi, gdyż ci %Walczają gwałtownie i zasadni
czo każdy rząd „kapitalistyczna - burżuazYi
ny". 

Zagadnienie kampanji wyborczej przed
stawiałoby się więc na pierwszy rzut oka wca 
le nie tak zawHe, gdyż w grę, właściwie mó
wiąc wchodziłyby dwa zaledwie obozy: jeden 
obejmujący znakomitą większość uprawnionej 
do głosowania ludności i wyznającej dogma
ty wiary politycznej, głoszonej przez Poin
care'go, oraz drugi - liczehnie bez porówna
nia słabszy, lecz wyraźnie zmierzający ku u
jęciu władzy w swoje ręce z bezwzględem wy 
klucz{!'!liem obecnego premjera. Słowem, wy
bory odbywałyby się pod hasłem wieke u
proszczonem: pro, lub contra Poiincare„. 

W istocie wsza:kże sprawa jest znacznie 
bardziej skompHkowana. Przedewszystkiem 
zachodzi ta ważna okoliczność, że Poinca
re'mu nie sposób przylepić absolutnie żadnej 
etykiety partyjnej, uprawniającej do posługi
wania się w agitacji wyborczej jego olbrzy· 
mim dziś autorytetem owbistym. Posiada on 
bowiem swoją własną indywidualność poli
tyczną, niedającą się ująć w ramy jednostron 
nych programów zbyt doktrynerskich zazwy-

lf''*'ff'WiiMQ „ 

sprawie postępowania zwykłego wobec bra
ku dostatecznego materjału, poszlak i t. p. 

W sprawie rozpatrywanej doraźnie wy
rokuje trzech sędziów sądu okregowego. Dla 
zapewnienia bezpieczeństwa sądu, w razie 
niewystarczalności policji może być użyta 
asystencja wojskowa. Termin rozprawy wy
znacza się 1 dnia od daty wpłynięcia do są
du aktu oskarżenia. 

Oskarżony do czasu rozprawy winien 
przebywać w areszcie. świadkowie i biegli 
mogą być sprowadzeni na rozprawę pod 
przymusem, co tłumaczy się niemożliwością 
odraczania rozprawy, prowadzonej trybem 
doraźnym. W szelki balast utrudniający od
powiedzialną pracę sądu jest z procesu usu
nięty, nie wolno więc wytaczać powództwa 
cywilnego. 

Udział obrońcy oskarżonego jest koniecz
ny, co stanowi również gwarancję w kierun
ku objektywnego ustalenia prawdy materjal
nej w sprawie. 

Od wyroków i decyzji sądu doraźnego od 
wołań niema. Karę śmierci wykonywa się 
w ciągu 24 godzin po ogłosz.eniu wyroku. 

Dla dopełnienia obrazu postanowień no
wej ustawy podkreślić należy w materii wy
miaru kary, iż za czyny zagrożone w kodek
sie karą conajmniej ciężk~ego więzienia np. 
za zabójstwo osoby urzędowej, należy wy
mierzyć w postępowaniu doraźnem karę 
śmierci. 

K. K. 

w 

panu nic mówić. Proszę, niech pan opowia
da dalej! 

- Zresztą jest to drobiazg. Ale, Annie, 
czy rzeczywiście wzięłaś tego młodego czło
wieka za znajomnego, kiedy nań kiwnęłaś? 

- Nie, odpowiedziała piękna, jak zwy
kle, ale zwarzona nieco Annie, - udałam, 
że biorę go za kogoś znajomego, licząc, że . 
będzie tak lepiej, aniżeli zaczepić go wprost 
i prosić o odebranie pakieciku. Wiedziałam, 
że Wolf chce zdobyć pakiecik, lecz przypu
szczałam, że go „nabiorę", posyłając niezna
jomnego. 

- A więc - ciągną,ł rozwiązywacz łami
główek - widzieliśmy, że fotografie zostały 
zrabowane zamiast talii kart. Ann.ie zaś wy
myśliła że chcą ją oszukać; daje znak Spar
rowsowi i ten zawozi mego przyjaciela do 
starego studjo, rendez-vous całej bandy, i 
więzi go, dopóki ona nie przyjedzie. Tam 
następuje rozmowa telefoniczna, przeznaczo
na dla Wolfa, z kobietą, prowdopodbnie jego 
kochanką, która właśnie dowiedziała się o 
miejscu schowania banknotu, jakie to infor
macje, sądząc z postępowania, Wolf już po
siadał. Dotychczas to wszystko, co państwu 
opowiadałem, jest tylko wyobraźnią, przy
puszczeniem, możliwą linją myślową, lecz 
skombinowane z logicznem rozumowan1em, 
zbliża nas do prawdy, co potwierdzają zresz
tą fakty, któr·e znamy. Np. wiemy, że ban
knot 1000-dolarowy został skradziony: że ro 
biono nadzwyczajne salto-mortale, a:by zdo
być zwykłą talię katr. 

- Wiedziałem, czego szukać w mieszka
niu Annie. To był wielki krok naprzód. Ona 

czaj. Nacjonalistycznej prawicy nie na rękę 
są jego zbyt radykalne poglądy w kwestii 
rozdziału Kościoła od państwa, coraz wyraź
niejsze skłanianie się ku koncepcjom dypfo
matycznym Brianda w zakresie stosunku do 
Niemiec, manifestacyjna współ1praca z przy
wódcami radykałów, etc„. Odwrotnie zaś, 
umiarkowaną nawet lewicę krępuje stanow
czość jego w dziedzinie sanacji finansowej, 
przeprowadzanej drogą obkładania ludności 
wyooklmi podatkami pośrednimi., energja, 
z jaką przeciwstawia się on zbyt daleko idą· 
cemu „thoiryzmowi", nie zrównoważonego 
odpowedniemi kompensatami ze strony Ber· 
1 ina, stały kontakt z gruipą parlamentarną, 
reprezentującą interesy potężnej finansjery i 
wielkiego przemysłu, etc. W swoich wystą
pieniach publicznych kandydaci na deputowa 
nych lawirować przeto muszą wdąż pomiędzy 
obroną haseł partyjnych, sprzecznych często 
z polityką obecnego gaibinetu, a j awnem oś
wiadczeniem się za dotychczasową gospodar
ką Poincare'go, wzbudzającą bezwzględlne 
zaufanie w szewki.eh masach wyborców, na 
prowincji zwłaszcza, troszczący~ się za do
tychczasową gospodarką Poincare'go, . w2hu
dzającą bezwzględne zaufanie w szerokich 
ma'Sach wyborców, na prowincji zwłaszcza, 
troszczących się w pierwszej mierze o losy 
franka i przyszłość z takim mozołem ciuła
nych oszczędności. „Le Fra~is moyen", to 
jest przeciętny obywatel kraju - drobno
mieszczanin, chłop, a poniekąd i 'l"obotn~, 
stroniący od bibuły partyjnej, wymaga dziś 
uszanowania demokratycznych Urz<l(dzeń re
publikańskich, oraz faktycznego dokonania 
sta:bilizacji walutowej. Inne za1gadnienia są 
mu, w grunci'3 rzeczy, najzupełniej obojętne. 
O wiele więcej obchodzą go sprawy lokalne 
jego departamentu, aniż.eli najaktualniejsze 
p'l"oblemy wielkomocarstwowej polityki fran
cuskiej .„ 

W niemniej trudnem położeniu znajduje 
się opo~ycja, wśród której rej wodzą socjali
ś-ci. O zdobyciu przez nich większości w przy 
s:złej Izbie Deputowanych mowy być nie mo
że - nadto demonstracyjnie odbył się ban
kiet w Carcassone, urządzony na cześć Po
incare'go, a na którym po prawicy premjera 
siedział Sarraut, ex-prezes stronnictwa rady
kailno - socjalistycznego. 

Z drugiej strony, już niemal absolutnk 
wykluczone jest wszelkie, chociażby przelot
ne porozumienie przedwyborcze pomiędzy so 
cjalistami a komunistami. Rozłam pomiędzy 
II-gą a III-cią MięcJ.zynarodówką pogłębia się 
z dnia na dzień. „Humanite" w każdym nu
merze miota, z polecenia Moskwy, gromy na 
„zdrajców proletarjatu, parobków kapitaliz
mu, sojuszników Poincare'go, etc.". Niema 
bodaj ani jednego wiecu robotniczego w Pa
ryżu, podczas którego nie dochodziłoby do 
formalnych bójek socjalistów z komunistami. 

Z. Kl. 

• -am 

była ostatnią osobą, będącą w posiadaniu ta
iji, a więc ona ukryła banknot, lub oddała 
go komuś na przechowanie. Kiedy rozglą
dałem się pomieszkaniu, zauważyłem w ku
chni szklankę wody. Mało ważny przed
miot, lecz, jak wspominałem, musimy nie
tylko patrzeć, ale i obserwować. 

- Kiedy Annie pobiegła do kuchni, za
raz zauważyłem, że ze szlanki ubyło trochę 
wody. Czyż osoba w takiej sytuacji zatrzy
mywałaby się, żeby się napić wody? W pier
wszej chwili myślałem, że połknęła kapsuł
kę z trucizną. Lecz zauważyłem lekkie za,. 
barwienie jej warg i zrozumiałem, że Annie 
uczyniła ostatni wysiłek, aby ukryć nrezbi
ty dowód i połknęła banknot. Co, nie wie
cie państwo, że atrament schodzi z bankno
tu? Nie wszystek, lecz trochę - tak. Spró 
bujcie zwilżyć banknot i pocieraicie go po
tem. A więc przyj·echaliśmy do szpitala, i 
oto jest rezultat, który przewidywałem. A 
teraz zawieźmy naszych więźniów na najbHż 
szej stacji policyjnej. Mam nadzieję, że nie 
opuściłem żadnego szczegółu, który mógłby 
panów jeszcze interesować. Bardzo jestem 
rad z wieczoru, moi panowie, gdyż, wspom
niałem, moją nagrodą jest intelektualna ra
dość z rozwiązania zagadki. 

Nie dodam nic do wyjaśnień Browna. By· 
ły one zupełnie ścisłe, nasi więźniowi:e po
twierdzili później wszystkie szczegóły. Oro 
cała historia napada na Security Trust et 
Savigs Bank. Tajemnka dztewczyny w sza.
rem aucie została wyjaśniona, a Brown ro-z
wiązał jeszcze jedną łamigłówkę. 

KONIEC. 



Str. 4 

Piątek, 13 kwietnia, Hermenegilda Kr. W. 
Sobota, 14 kwietnia, Waletjana i Just. 

TEATRY. 
Teatr Miejski - N. O. S. 
Kameralny - Jastrząb. 
Popularny - Wesoła wdówka. 
Gong - Siadaj pan". 

KINA: 
Apollo - „Zygano". 
„belle-Vue" - U serja: Pociąg błyskawiczny 
Casino - Miłość Joanny Ney. 
Corso - Calif ornia. 
Czary - Dziewczęta pod kontrolą,, 
Dom Ludowy - Niemy oskarżyciel. 
Era - W spelunkach i salonach Paryża. 
Grand-Kino - Przeznaczenie. 
Imperial - Żyd, wieczny tułacz. 
Min1oza - I. Ofiary rozwodu i II żona na 

dwa tygodnie. 
Mewa - Książę Czarnych gór. 
Oświatowy - Dwanaście diamentów. 
Odeon - Królewicz się bawi. 
Oaza - Męka Chrystusa. 
Resursa - Zakazana dzielnica Algieru. 
Splendid - Zdobywca serc. 
Spółd1:ielnia Prac. Państw. - żart losu. 
Syrena - Gehenna jeńców, 
Venus - Korsarze puszczy. 

Pros'my pp. dyrektorów, względnie kie
rowników kino-teatrów, aby we własnym in. 
teresie nedsyłali zawiadomienia o zmianie 
programu, celem zamieszczenia w kalenda
rzyku, najpóźniej do godtiny 6 wieczór w 
przeddzień premjery. 

KALENDARZYK ZEBRAŃ W „RESURSIE" 
14 kwietnia o godz. 5-ej po poL Cech ma· 

Jarzy (mistrzów). 
15 kwietnia o godz. 3 po poł. Gospoda 

czet. zdunów. 
15 kwietnia o godz. 9.30 rano Gosp. cze

ladzi blacharskich. 
15 kwietnia o godz. 3 po poł, Gosp. cze

ladzi ślusarskich. 

••••••••• •m••••••••~•mm ; 
Nie pomoże blansz i róż 

Minęły już czasy, 
Gdy niewiasty urocze 
Miały płci swej ozdobę: 
Długie, piękne warkocze. 

Teraz od lat już kilku 
Ciągle słyszy się głosy: 
,,Nowoczesne kobiety 
Winny krótkie mieć włosv!" 

Gdy pytano, dlaczego • 
Krótkie włosy tak modne, 
Panie na to mówiły: 
„Bo czesanie wygodne!" 

Z krótką jednak czuprynką 
Był też kłopot niemały: 
Ondulować ją czasem 
Trzeba było dzień cały. 

Jęły wtedy tłumaczyć: 
Głupstwo w życiu wygoda, 
Grunt, że każda kobieta 
W tem czesaniu . jest młoda. 

I niejedna babina 
Co pół setki lat miała, 
By udawać podlotka -
Włosy sobie ścinała. 

Jabym lepiej jej radził: 
,,Niech ogoli swą ~łowę, 
Wtedy będzie wyglądać, 
Jak niemowlę dwudniowe". 

Gog o. 

'ma•&••mnma••••• m•••• am 
Nocne dyżury aptek 

Dziś w nocy, d11ia 13 kwietnia dyżuruja 
następujące apteki: · 

M. Lipiec (Piotrkowska 193), E. Miiller 
(Piotrkowska 46). W Groszkowski [Konstan
tynowska 15}, K. Gaertner [Cegielniana 64), 
H. Niewiarowski (Aleksandrowska 37}, S. 
Jankiewicz [Stary Rynek 9). (p) 

Zapotrzebowanis robotników 
do f rancłi 

1925 robotników może uzyskać pracę 

Do Francji zapotrzebowano 1925 robot
ników i robotnic do robót w kopalniach, rol
nych i przemysłowych. 

Rekrutacja robotników wykwalifikowa
nych. jak i niiewykwalifikowanych odbywać 
się będzie w Państwowym Urzędzis Pośred
nictwa Pracy, poczem robotnicy ci po zba
daniu ich przez lekarza ~ostaną wysłaru na 
miejsce pracy do Francji. (biip] 

„Hasło Łódzkie" z dnia 13 kwietnia 1928 r. 

Delegacja Polskich Zw. Zaw. u p. wojewody 
P. poseł Waszkiewicz prosił o interwencję w sprawie przyjmowania 

pracowników do robót sezonowych 
Wczoraj p. Wojewoda przyjął delegację 

Polskich Związków Zawodowych w sprawie 
miejskich robotników sezonowych. 

rzy w Magistracie pracowali od kilkunastu 
lat, ludzie obarczeni licznylni rodzinami. 

Delegacja domagała się, aby Magistrat 
zatrudnił wszysf'kich starych robotników, a 

Poseł Waszkiewicz imieniem delegacji przy przyjmowaniu nowych uwzględniał prze 
prosił pana Wojewodę o interwencję w spra- dewszystkiem jedynych żywicieli rodzin. 
wie nieprzyjęcia przez Magistrat 400 robotni p W · d · d ył l k, kt, b I' trud · · bot h an 01ewo a ośwta cz - że podzie a w 
· ~w_, . orzy Y t za mei;u ina ~o ac zupełności pogląd delegacji. 

rrue1sk1ch w. r. u?· Są to ~oobtmcy, ktor~~. na- Pan Wojewoda odbędzie w tej sprawie 
leżą do Związkow Polskich lub Chrzesc11ań- konferenci'ę z p. Prezydentem Zeimięckim, 
skich. I starając się skłonić Magistrat, aby przyjął do 

Pomiędzy tymi robotnikami są tacy, któ- pracy starych robotników. 

Udogodniania komunikacyjne dla miaszka przedmiBść 
Przesiadka 10 groszy. Odjazd tramwaju co 5 minut. 

Oneg.daj odbyło się w Magistracie posie- jów dojazdowych kursowały specjaln~ pacią 
dzenie delegacji wydziału przedsiębiorstw gi do punktów, w których stykają się linje 
miejskich. Pan wiceprezydent Rapalski wska miejskie i dojazdowe, nie co kilkadziesiąt mi
zał, że doszło do porozumienia w myśl które- nut, jak dotychczas, lecz co 5 lub 7 minut. 
go przesiadanie (korespondern::ja) z tramwa- \Vreszcie pan wiceprezydent Rapalski wska
jów miejs!dch do tramwajów linij dojazd.o- zał, że Magistrat wystąpił do dyrekcji kolei 
wych w granicac11 miasta będzie kosztować 10 dojazdowych z propozycją co do zmiany nie 
groszy. których jeszcze punktów, tyczących się spra-

Zakomuniko~.ał również, że dyrekcja ko- wy .uz~~dnien~a komunikacji tramwajowej 
lei dojazdowych zgodziła się na postulat Ma- ł m1e1sk1e1 z do1azdową. 
gistratu, by od krańcowych stacyj tramwa-

rzeciego pi~tra 
18-łetnia samobójczyni walczy ze śmiercią 

Wczoraj o godzi.de 11-ej i pół przed po
łudniem miał miejsce wstrząsający wypadek 
p::zy ulicy Kamiennej 9. il pewnej chwili 
znajdujący się na podwórzu dozorca spo
sirzei:;ł, że w mieszkaniu niejakiego Lirszyca 
na III-ciem piętrze otworzyło się okno i na 
parapecie stanęła jakaś młoda kobieta. 

Nim dozorca zdołał krzyknąć, kobieta sko
czyła z okna na bmk podwórza. Z pękniętej 
czaszki płynęła krew. Dozorca wszczął alarm. 
Wszyscy lokatorzy zbiegli się na miejsce wy
padku i rozpoznali w desperatce kuzynkę Lip 
szyca - 18-letnią Pesę Boms, zamieszkałą 
w Zgierzu, która do Lipszyca przyjechała na 
święta. 

Wobec stanu zupełnej nieprzytomności 
desperatka nie mogła udzielić żadnych wy
jaśnień, zawezi.vanemu niezwłocznie poste
runkowemu. 

W mieszkaniu Lipszyca w chwili, gdy 
Bomsówna dokonała straszliwego czynu nie 
było nikogo. Dającą słabe oznaki życia de
speratkę odwiózł lekarz pogotowia ratunko
wego do s~pitala św. Józefa. Oniosła D'Da 
złamanie obu nóg, pęknięcia czaszki i wstrzą
su mózgu. Lekarze nie mają żadnych na
dziei utrzymania jej przy życiu. 

Wypadek wywołał wstrząsające wrażenie 
w całej dzielnicy. (pJ 

Echa rozprawy nożowej przy ul. Rzgowskiej 
Za poranienie przechodnia 3 lata więzienia 

W dniu 30 października 1927 roku, około 
godziny 7-ej wieczor-e.m niejaki Bolesław Woj 
ciechowski, idąc do fabryki w towarzystwie 
Bronisława Spałka, zab:zymał się na Czerwo 
nym Rynku przy ul. Rżgowskiej. Spałek 
wszedł do budki po bułki, do stojącego zaś 
na ulicy Wojciechowskiego podszedł znajo
my jego, Władysław Łuczyński. W czasie gdy 
rozmawiali, zbliżyło się do nich dwóch osob
ników, trzymających się pod ręce. Osobnk:y 
ci wszczęli z \v;' ojciechowskim i Łuczyńskim 
awanturę. 

Jeden z nich, jak się później okazało, Jan 
Kłosiński, spoliczkował Łuczyńskiego, Woj
ciechowskiego zaś uderzył ręką w pierś. To
warzysz Kłosińskiego schwycił go za rękę i 
odciągnął, jedna:k awanturnik wyrwał się i 
zbiegł w ni~wiadornym kierunku. 

Kłosiński, zostawszy sam, zrzucił mary
narkę i odpiąwszy szeroki pas rzemienny, 
chciał uderzyć nim Wojciechowskiego. W tym 
momencie Wojciechowski schwycił za koniec 
pasa i usiłował wyrwać go Kłosińskiemu. 

W czasie szamotania się Kłosiński wyjął 

z kieszeni otwarty nóż składany i pchnął nim 
Wojciechowskiego dwa razy w lewy bok i 
brzuch. Na krzyk przyglądających się bójce, 
Wojciechowski puścił pas, Kłdsiński zaś sko
rzystał z tego i rzucił się do uci~zki w kie
runku Czerwonego Rynku, lecz tam zagrodzili 
mu drogę przechodnie. Wówczas zawrócił i 
przebiegłszy przez ulicę, wpadł do posesji 
nr. 50 przy ul. Rżgowskiej, gdzie ukrył się 
na strychu. Wślad za nim podążyli: broczący 
krwią Wojciechowski, Spałek i Łuczyński oraz 
przchodzący podówczas posterunkowy Stan
kiewicz wraz ze zgromadzonymi przechodnia 
mi. Zatrzymany Kłosiński podczas sprowa
dzania go ze schodów wyrwał się i usiłował 
zbiec. Skoczył naprzód i pchnął zagradzają
cego mu drogę Łuczyńskiego tak silnie, że ten 
spadł ze schodów i zła.'llał prawą nogę po
wyżej kolana. Kłosiński usiłując zbiec, sto
czył się ze schodów i został powtórnie przy
trzymany. 

W dniu wczorajszym Kłosiński znalazł 
się na ławie oskarżonych Sądu Okręgowego 
w Łodzi i został skazany na 3 lata więzienia. 

Pożar lasu koło Zgierz.a 
Spahło się 12 morgów zagajnurn 

miejsce przybyła cała straż ocłiotnicza zgier
ska, która przystąpiła do energicznej akcji za 
pobiegawczej. 

W dniu wczorajszym o godzinie 4-ej nad 
ranem pociąg, zdążający z Kalisza d.o War
szawy via Koluszki, przejeżdżając koło He
lenówka pod Zgierzem, z31prószył iskrami mło 
dy zagajnik, który w ciągu kilkunastu minut 
stanął w płomieniach. 

Wraz z ludnością okoliczną strażacy przy 
stąpili do wyrąbywania drzew, nie chcąc do
puścić do przerzucenia się płomieni na las 

Ogień rozszerzał się z niesłychaną szyb- stary, znajdujący się w bezpośredniej blisko
kością, zagarniając coraz to większe prze- ści płonącego zagajnika. 
strzenie zagajnika. O godzinie 7-ej rano pożar ustał . Ogó-

Pożar trwał przeszło 3 godziny, budząc I łem spaliło się 12 morgów zagajnika. Stra-
panikę wśród okolicznych mieszkai1ców. Na ty znaczne, choć jeszcze nie obliczone. (p) 
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Zarząd '' _esursy" 
zawiadamia, ie posiada na składzie szematy statutu urzędowego 
dla cechów, gospód czeladniczych i sądów polubownych. 

Nr. 102 

Magistrat czyni zabiegi 
o pożyczkę 

Magistrat łódzki prowadzi od pewnego 
czasu pertraktacje w sprawie uzyskania kil
kumilionowej poiyczki na cele budowy kana
lizacji oraz domów robotniczych. Jak się 
obecnie dowiadujemy pertraktacje w tej spra 
wie Magistrat prowadzi z pełnomocnika.nU 
banków angielskich. 

W dniu jutrzejszym pp. prezydent Zie-
mięcki i wiceprezydent Ra.ipalski wyjeżdżaja 
ponownie do Warszawy, gdzie odbywać się 
będą dalsze pertraktacje w sprawie uzyska· 
nia pożyczki. 

Konferencja będzie trwała 3 dni i jest na· 
dzieja, że wynik jej będzie korzystny dla Ma 
gistr~tu .Łodzi. Na konferencję przybywają 
speC)alrue do Warszawy pełnomocnicy ·ban
ków angielskich. (p) 

Wyciąg z ksiąg stałej 
ludności 

może otrzymać każdy obywatel 
m. Łodzi 

Starostwo Grodzkie m. Łodzi wydaje do-
wody osobiste wyłącznie na podstawie wycią
gów z ksiąg stałej ludności, do których są 
zapisani petenci. 

Ponieważ wiele osób celem otrzymania 
wyciągu z ksiąg stałej ludności zwraca się do 
kosztownych a zbytecznych pośredników, Ma
gistrat powiadamia zainteresowanych, że wy
ciągi pomienione można otrzymać w Biurze 
Ksiąg Stałej Ludności przy Magistracie m. 
Łodzi (Plac Wolności 14, pokój Nr. 5). 

Biuro to wydaje wyciągi dla osób zapisa
nych do ksiąg ludności stałej ::n. Łodzi oraz 
- w razie potrzeby - pośredniczy w otrzy-

1 
maniu wyciągów takich dla osób, zapisanycll· 
w innych gminach miejskich lub wiejskich - ,

1 

za normalną opłatą kancelaryj,ną, hez skła· 
dania podania. 

Roboty sezonowe Już si111 
rozpoczęły 

W, dniu ·1 kwietnia rozpoczęły się roliofy,
1 sezonowe na plantacjach miejskich, przyczem 

zostało zatrudnionych kilkuset robotników. 
W poniedziałek przyszłego tygodnia. ~e 
zatrudniona druga partja robotników, składa
jąca się również z k±lkuset osób. 

Przy robotach brukarskich również jest 
zatrudnionych kilkaset osób. W pierwszycli 
dniach maj a zostaną wysłane większe zastę-i 
py robotników d-0 kopania fundamentów pod 
mające się budować domy ro.Qotnicze na po
lesiu Konstantynowskiem. 

Co usłyszymy dziś 
przez radjo 

(Program warszawski, lala 111_1). 

PIĄTEK, 13-go kwietnia 
12.00 Hejnał z Wieży MarjaclOej 
15,00-15,20 Komunikaty. 
15.20-15,30 Przerwa 
15,30-15,55 Odczyt z cykfo wyl{ła<lów ci. 

maturzystów szkół średni.eh p. t. Wi06na/ 
ludów, wygi.osi prof. Janusz Iwaszki~ 

15,55-16,20 Odczyt z cyklu wykładów dla! 
maturzystów szkół średnich p. t. Leterattł 
ra polska po roku 1863, wygł. dr. Zygm~ 
Szweykowski 

16.20-16,40 Przegląd wydawnictw· pertody-' 
cznych, omówi prof. H. Mościcki 

16,40-17,05 Lekcja języka angielskiego {li 
Memmi Gardiner 

17,20-17,45 Transmisja z Krakowa. Odczyt 
p. t. W domu i mieście Albrechta Diirera. 
wygł. prof. Asank.a-Japołł 

11,45 Koncert w wykonaniu orkiestry domr~ 
stów, pod dyr. Bazylego Zubrzyckiego 

18,55-19.05 Przerwa 
19,05-19,15 Komunikat rolniczy 
19, 15-19,30 Rozmaitości 
19,30-19,55 Odczyt p. t. Rekord dla wszyst• 

kich. Dział Sport i wychowanie fizyczne, 
wygł. J. Szyszko - Bahusz. 

19,55-20,15 Pogadanka muzyczna z cyklu 
Dzieje muzyki, wygł. prof. St. Niewiadom 
ski 

20,15 Transmisja koncertu symfonicznego 1 
Filharmonji Warszawskiej 

22,00-22,30 Komunikaty: polkyjny, sp-orto
wy oraz nadprogr-am. ... 

Z POWSZECHNEJ SPóLDZIELNI SPOżYW 
ćóW. 

Przerwane z powodu feryj świątecznych 
wykłady teorii koo{}eracji w lokalu Powszech 
nei Sp. Spoż„ Ogrodwa 72, zostają wznovno
ne w sobctę dnia 14 kwietnia b. r. 

Prelekcję p. t. Adam Smith i szkoła libet. 
ralna - wygłosi o godz. 7-mci wieczorem p 
Jan Augustyniak. Pozostali prelegenci p0-:1 

prowadzą ciąg dalsz:· już wykl.adanych przied 
miotów. 



Nr. 102 

Przed zjazdem Harcerstwa 
Polskiego 

Zjazd odbędzze się w dn. 14 i 15 
kwietnia 

Jak już donosiliśmy VIII Zjazd Walny 
Związku Harcerstwa Polskiego zwołany zo
stał do Łodzi na dzień 14 i 15 b. m. 

W dniu dzisiejszym rozpoczęła się Odpra.. 
wa KQmendantów Chorągwij. W piątek od
będzie się posiedzenie Rady Naczelnej. 

Obrady Zjazdu Walnego poprzedzi uro
czyste nabożeństwo, odprawione przez .T. E. 
Ks. Biskupa D-ra Tymienieckiego w koście
le św. Krzyża o godzinie 9.30 rano. Otwar
cie zjazdu nastąpi o godz. 11-ej w auli Gim
nazjum Miejskiego im. J. PiłsudskiegQ, przy 
ul. Sienkiewicza 46. 

W pierwszym dniu obrad wygłoszony zo
ttanie referat oraz sprawozdania różnych 
instytucyj harcerskkh. 

W drugim dniu Zjazdu obrad'Ować będą 
poszczególne komisje, a następnie dokonane 
zostaną uzupełniające wybory do Rady Na
czelnej. 

Zjazd obecny mieć będzie wyjątkowo u
roczysty charakter, gdyż zbiega się z dzie
sięcioleciem połączenia Związków Skauto
wych w Polsce, które nastąpiło na Zjeździe 
odbytem w Łodzi. 

W drugim dniu Zjazdu Walnego Związku 
Harcerstwa Polskiego, t. j. 15-go b. m. Ks. 
Dr. Jan Mauersberger, Przewodniczący Zwią 
zku Harcerstwa Polskiego odprawi w koście
le katedralnym przy ołtarzu św. Stanisława 
Kostki o godzinie 9.30 rano Jl'lszę $w., poświę
coną pamięci poległych harcerzy. 

Komenda Zjazdu Walnego zaprasza na tę 
Mszę $w. rodziny i przyjaciół, oraz tych 
wszystkich, którym. droga jest pamięć boha
terów - harcerzy poległych w obronie zagro
żonej Ojczyzny w pamiętnych dniach najaz
du bolszewickiego. 

~ewu. so1owe20 
B. PeJlegrini · Sliwińskiej 
dypl.konserwatorjum Petersburskiego, 

b. asystentka prof. lreckiej) 

w Warszawie, Szpital Ujazdowski 
mieszk. dr. R. Śliwińskiego. 

320..95. 

Ruci1 towarzystw 

ŚWIĘCONE U OFICERóW REZERWY R. P. 
· W dniu 15 kwietnia r. b. urząd.za Związek 

Oficerów Rezerwy Rzeczypospolitej Polskiej, 
Okręg Łódzki, święcone, na które zaprasza 
swych członków oraz niezrzeszonych Ofice
rów Rezerwy. święcone odbędzie się o godz. 
12-ej w lokalu restauracji 11Tivoli". 

Zgłoszenia przyjmuje Sekretarjat Związ
ku przy ul. Piotrkowskiej 104 do soboty dnia 
14 b. m. od godz. 18-20-ej. 

TRADYCYJNE JAJKO W „PRACY POL· 
SKIEJ". 

W sobotę, dnia 14 kwietnia b. r. o godzi
fiie 9 wiecz. Sekcja Biurowa Zw. Zawod. 
„Praca Polska" urządza dla swych członków 
i zaproszonych gości w lokalu swojem przy 
ul. Głównej Nr. 48 „Tradycyjne jajko", po
łączone z występami Koła Dramatycznego, 
Chóru i zabawą taneczną. 

W stęp tylko za okazaniem legitymacji i 
zaproszenia. 
~·i:1ptaw,w wwna•w 

TEATR SCHEIBLERA I GROHMANA 
Przędzalniana 68. 

W najbliższą niedzielę, dnia 15 kwietni.a 
o godz. 5 popołudniu artyści Teatru Miejskie 
go odegrają po raz drugi w saJi „Og11iska", 
Przędzalniana 68 przemiłą, wesołą komedję 
muzyczną p. t. „Lalka". 

Niezwykle ciekawe sytuacje, zabawne nie 
porozumienia, miła muzyczka i doskonale 
pomyślane ta11ce złożyły się na całość, która 
na poniedziałkowej premjerze tej sztuki zdo
była sobie z miejsca całą licznie zebraną pu
bliczność. 

Udział biorą pp.: Dąbrowska, Niemirzan
ka, Puchniewska, Chodecki, Lisowski, Tatar
kiewicz Jerzy i Tatarkiewicz Konstanty, któ
ry jednocześnie sztukę reżyseruje. 

Bilety w cenie od 50 gr. do 3 zł. do naby
cia w V Oddz. Straży Ogniowej. 

„OPERA DZIECIĘCA„. 
Tow. śpiew. im. Moniuszki powtarza w 

niedzielę o godz. 12 w południe w Teatrze 
Popularnym wystawioną w święh~ piękną 
operę-baśń K. Prosnaka p. t. „Cud Królew
ny" urozmaiconą efektownym baletem pod 
kier. Wł. Majewskiego. 

Biiei.y w kasie teatru przy ul. Ogrodowej 
Nr. 18. 

„Hasło Łódzkie" .z dnia 13 lrnrietnia 1928 r. 

Morderstwo na zabawie wiejskiej 
Nieznani sprawcy mordu uszli bezkarnie 

W dniu onegdajszym o god:zinfo 11 wie
czorem wieś Chełmice, gminy Żydów, powia
tu Kaliskiego stała się widownią strasznego 
morderstwa, dokonanego według wszelkiego 
prawdopodobieństwa na tle zadrości o ko
bietę. 

W zagrodzie 21-letniego Kon-stantego Igna 
czaka, dość zamożnego gospodarza, odbywa
ła się huczna zabawa. 

W momencie, g1y Ignaczak tańczył z jed
ną z zaproszonych na zabawę dziewcząt, zo
stał wywołany na podwórze, gdzie rzek.omo 
oczekiwał go młynarz w pevrnej bardzo waż
nej sprawie 

Igna<:zak, nie przeczuwając, iż był to je
dynie podstęp ze strony nieznanych spraw
ców1 czyhających na jego żyde, bez obawy 
wyszedł na dwór. 

Tu jednak zamordowany został trzema 
straszliwemi uderzeniami nożem w pierś. 

Stało się to tak szybko, że nieszczęśliwy 
nie zdołał nawet krzyknąć. Przez pewien 
czas bawiący się nie zwracali uwagi na nie
obecność gospodarza, a gdy jednak zaczęła 
się ona nadmiernie przedłużać, zaniepokoje
ni zaczęli go szukać. 

Wówcz.;i.s. to właśnie paru gości, wyszedł
szy na podwórze, natknęło się na leżącego 
w kałuży krwi Ignaczaka. Był on już mar
twy. O strasznym morderstwie po·wiadoimo
no posterunek policji, który zkolei powiado
mił wszystkie okoliczne posterunki. 

Za zbrodniarzami wdrożono energiczny 
pośdg, który narazie jeszcze nie dał rezulta
tu. Policja jednakże jest ju:ż na tretpie mor
derców. Zwłoki tragicznie zmarłego Ignacza
ka zostały zabezpieczone do cza.su ziechania 
komisji sądowo-lekarskiej. (p) 

Groźny pożar we wsi 
Spłonęło doszczętnie 13 gospodarstw 

Nocy onegdajszej wynikł groźny pożar 
we wsi Sucha Wola gminy Rześnia, powiatu 
Radomskowskiego w zagrodzie gospodarza 
Antoniego Janiaka. 

W mgnieniu oka cała zagroda stanęła w 
płomieniach, wobec zaś szalejącej wichury, 
gorejące głownie zaczęły zasypywać. sąsiednie 
zagrody. 

Wkrótce niemal połowa wsi przedstawia
ła jedno wielkie morze ognia. 

Przerażeni mieszkańcy z ledwościu ttcho-

dzili z płonących domostw, o uratowaniu za
bytków zaś nie mogło być nawet mowy. 

W morzu płomieni rozlegały się przeraża
jące ryki palącego się żywcem inwentarza. 
W rezultacie straszliwej klęski żywiołowej 
13 gospodarstw sipłonęło doszczętnie. 

Straty wynoszą zgórą 75.000 złotych. We
dług wszelkiego prawdopodobieństwa przy
czyną pożaru było nieostroime obchodzenie 
się z ogniem. 

Rozpacz nieszczęśliwych pogorzeków jest 
nieopisana. (p) 

Str1szne skutki niuostrożnego prz1Jazdu przez tor 
~.--oźnica zabity, pięcioro dzieci poranionych 

Wczoraj w nocy na Hnji kolejowej obok 
kalonji Utrata około Łasku pociąg osobowy 
Nr. 523, zdążający z W arsza.wy do Kalisza w 
pełnym biegu najechał na wóz 30-let.niego 
Józefa Maniaka, mieszkańca wsi Krzne, gm. 
Bałach, powiatu łaskiego. 

Skutki zderzenia były straszne. Wóz zo
stał odrzucony w bok na kilka metrów i 
strzaskany. 

Jadący wozem Józef Maniak pollliósł 
śmierć na miejscu, strzaskawszy sobie gło. 
wę o szyny, zaś pięcforo drobnych dzieci 
Maniaka, znajdujących się na wozie, odnio
sło ciężkie rany. Zabity został również ko-ń. 

Po wstrząsającym wypad.ku pociąg na
tychmiast zatrzymano. 5-cioro maleństw, a 
mianowicie: 2-letni-ego Józefa, 3-letnią An
nę, 4-letniego Adama, 6-Ietniego Ignacego i 
8-letnią Helenę przewieziono wszystkie w 
stani~ bardzo groźnym do szpitala w Łasku. 

ZwJ.loki Józefa Maniaka zabezpieczono 
na m&ejscu do zjechania komisji sądowo-le
karski:ei. Jak ustaliło natychmiast wdrow
ne dochodzenie policyjne, przyczyną straszli 
wego wypadku była nieostrożność zabitego. 
który będąc w stanie podchmielonym, nie 
zwrócił uwagi na nadjeżdżający pociąg. p. 

W kołowrocie wielkomieiskim 
Kobieta wypadła z tramwaju. Mimowolna dzieciobójczyni. Śmierć przy 
obiedzie. Kilka nazwisk z listy samobójców. Chciała się otruć .•• spirytu„ 

sem. Ofiara roweru. Skon w drodze do szpitala. 

Pchnęta przez kogoś 44-letnia W al er ja Zaj 
del straciła równowagę i z będącego w peł
nym rozpędzie tramwaju nr. 10, wypadła na 
bruk. Skutki tego upadku były straszne. Nie
szczęśliwa kobieta uległa pęknięciu czaszki. 
wstrząsowi mózgu i złamaniu nóg. Pospieszo
n<> jej niezwłocznie z pomocą. Do rannej za
wezwano p.ogotowie ratunkowe, którego le
karz przewiózł nieszczęśliwą cl.o s~pitala św. 
Józefa w stanie beznadziejnym. (p) 

* * "' Niejaka Bronisława Frankiewicz. zamiesz 
kała przy ul. Wiznera nr. 26, idąc ulicą, po
tknęła się o kamień i upadła tak nieszczęśli
wie, że przygniotła ciężarem swego ciała 9-io 
miesięczną swą córeczkę Irenę, którą niosła 
na ręku. Przechodnie pospieszyli jej z pomocą 
jednakie Frankiewiczowa, chwyciwszy na rę 
ce Pie dające żadnych oznak życia dziecko, 
pobiegła z niem do domu, dokąd dopiero po 
upływie 2 godzin od wyp<idku zawezwała po
gotowie Kasy Chorych. - Niestety, lekarz 
stwierdził już zgon dziecka. {ip) 

• „ * 
W dniu wczorajszym przy ul. Wolborskiej 

! nr. 36, w miesz:kaniu własn~n podczas spo
żywania obiadu świątecznego zasłabła nagle 
i zmarła 42-letnia Rachela Muszyńska. Zawe 
zwany lekarz pogotowia ratunkowego stwier
dził zgon. Zwłoki za.bezpieczouo na miejscu 
do przybycia władz sądowo-śledczych. (p) 

• • * 
Wczoraj na dworcu Łódź-Fabryczna z o-

twartych drzwi wagonu wyipadł jakiś młody 
człowiek w stanie nieprzytomnym. Poopie
szono mu na ratunek i wówczas okazało się, 
że zażył on w celu samobójczym esencji oc
towej. Lekarz stwierdził bardzo ciężki stan 
denata i po przepłuka•niu żołądka przewiózł 
go do szpitala św. Józefa. 

Z dokumentów znalezionych przy despera 
cie okazało się, że jest to 21-letni Władysław 
Skonieczny, mieszkaniec Głowna. 

* * * 
24-Ietni Jan Kubat, szeregowiec wojsk 

polskich, zamieszkały przy ulicy Pała<:owei 

Nr. 5 z nieustalonej dotychczas przyczyny po 
pełnił zamach samobójczy, zażywając więk
szej dozy jodyny. 

* * ... 
Przy ulicy Aleksandrowskiej 6 napiła się 

w celu samobójczym jodyny 30-letnia Hele
na Jasińska. 

* * * 
Do 13 komisarjatu doprowadzono 20·1et

nią Stefanię Zajdę, prostytutkę, zamieszkałą 
przy ulicy Pomorskiej 37, zatrzymaną za a
wanturowanie się na ulicy. W areszcie poli
cyjnym w pewnej chwili wydobyła z torebki 
buteleczkę i wychyliła jej zawartość, poaem 
jęcząc głośno, osunęła się · na podłogę. Poli
cjanci niezwłocznie zawezwali pogotowie ra
tunkowe. Przybyły lekarz stwierdził symula
cję. Prostytutka miast trucizny napiła się 
wódki. którą miała w buteleczce. Sporządzo
no jej protokuł za wprowadzenie władz w 
błąd. 

... * * 
Niejaki Aleksander Tyszkiewicz, zamiesz 

kały przy ulicy Wileńskiej 33/35, jadąc rowe
rem spadł z niego tak nieszczęśliwie, że zła
mał sobie lewy obojczyk. 

* • * 
W dniu wczorajszym we wsi Marjanów, 

gminy Radogoszcz zachorował zamożny wie
śniak Gotlib Szelnik, wobec czego postano
wiono go przewieźć bryczką do doktora w 
Łodzi. Podczas przewozu Szelnik zmarł. (p) 

Przechodzqc ulicę. 
pat1·z pilnie 

a unikniesz kalectwa a nawet 
$mierc2. 

Str. 5 

Teatr i 7ztuka 
TEATR MIEJSKL 

Dziś po raz 5-ty świeżo wystawiona ko
medja węgierska B. Szenesa ,N, O. S/' (Nie 
ożenię się) z Dunajcwsk"'" Jarkowską, Gry
wińską, Ziembińską, Fabisiakiem, Kwiatkow
skim Szubertem w rolach głównych. Ceny 
popularne. Następne przedstawienie tej a
trakcyjnej sztuki we środę przyszłego tygo
dnia również po cenach popularnych. 

Jutro, sobota, o godz. 4 po południu ostat 
nie w sezonie powtórzenie sensacyjnej kroni
ki historycznej P. Szczegolewa i A. Tołstoja 
„Spisek Carol·t>ej" z Morską, Carową Ale
ksandrą, Horecką - Wyrubową, Boneckim 
- Mikołajem II, Kijowskim - Rasputinem 
i Brodr.iewiczem - Jussupowem. Ceny po
pularne. 

W nied!zielę o god.z. 4 po południu r&w
ruież po raz ostabli w sezonie wyborna ko. 
medja satyryczna Kaz. Wroczyńskiego „Aby 
żyć". 

Jutrzejsza premjera 11święta kwitnącej wiśni" 
Nowa sztuka Klabunda, autora iście re

kordowego „Kredowego Koła" (granego wczo 
raj przy zapełnionej sali po raz 48-my), obu
dziła, jak się tego należało spodziewać, bar
dzo duże zainteresowanie. Jest to heroicz
na baśń japońska, oparta na znanym werse
cie „Terakoyi" opracowana na świeżo i no
wemi pomysłami poetyckiemi ubogacona 
prz.ez utalentowanego twórcę „Kredowego 
Koła". Inscenizacja i reżyseria Konstantego 
Tatarkiewicza, który tak znakomicie wysta
wił poprzednią sztukę Klabunda, oraz deko
racyjna i kostjumowa oprawa Konstantego 
Mackiewicza, twórcy dekoracji do ,,Kredo
wego Koła". 

Z aktorów piękne pole do popisu znajdą 
panie: Tatarkiewiczówna, Lub~eńska, Mor
ska i Dzi.ewońska, z panów: Woskowski, Bo
ne~ki i Krzemieński. 

Nadto w sztuce biorą udział pp.: Korzel
ska, Niemirzanka, Damięcki., Łabędzki., Szac
ki, Tatarski, Winawer oraz liczny poczet si1 
pomocniczych i statystów. 

Część muzyczna, skomponowaną wedłu~ 
źródcl autentycznych przez niemieckiego 
kompozytora Toclla opracował Zygmunt Bia
łostocki 

Sztuka będzie powtórzona w medzielę 
wieczorem. Wobec bardzo bliskich wystę
pów Józefa Węgrzyna (roz,poczynający~h się 
już w przyszłym tygodniu) nowa sztuka Kla
btm.da grana będzi-e tylko lcilka raey. 
W TEATRZE KAMERALNYM (przy ulicy 

Traugutta 1). 
Ost.ltnie występy K.. Junoszy-Stępowskiego 
odbędą się w dniach: 

dziś, piątek, jutro, sobota wiieczorem i 
niedziela wieczorem w „Jastrzębiu". 

sobota, t. j. jutro, o godz. 5 po południu 
w „ósmej żonie Sinobrodego" 

i w niedzielę o godz. 5 po południu w 
„Azaisie". 

W próbach pod kierunkiem reż. J. Bonec
kiego najnowsza komedja Stef. K.iedrzyński:e
go ,,Powrót do grzechu61

, z Ir. Grywińską, M. 
Dąbrowską, Kędzierską, M. Znicrem, Janow
skim i Krotkem w rolach głównych. 

Premjera w połowie przyszłego tygodnia. 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś i codziennie o godz. 8.20 wieczorem 
znakomita „Wesoła Wdówka" z Jurdzińską 
i Piątkowską na czele, urozmaicona efektow 
nym baletem. 

W sobotę o godz. 4 po południu dla mło
dzieży „Cud Królewny" baśń fantastyczna w 
3-ch odsłonach. Ceny najniższe (od 1 zł. do 
40 gr.). 

„KAZIMIERZ WIELKI I ESTERKA". 
Zespół dramatyczny Teatru Popularnego 

przystąpił do prób z historycznego dramatu 
St. Kozłowskiego „Kazimierz Wielki i Ester
ka", który będzie najbHższą premierą teatru 
przy ul. Ogrodowej. 

TEATR W SALI GEYERA. 
Piotrkowska Nr. 295. 

W nadchodzącą sobotę i niedzielę powt6 
rzona będzie wystawiona w święta ubiegłe 
ciesząca się wielkiem powodzeniem 4-akto
wa operetka komiczna „Za Oceanem" z pp. 
Bronowską, Zielińską, Bieleckim, Urbań
skim. Puchalskim i Mieczyńskim na czele. 
Bilety w kasie na miejscu Piotrkowska 295. 

TEATR LITERACKO-ART. „GONG". 
Dziś wielka rewja „Siadaj Pani" z udzia,.. 

łem całego zespołu i gościnnym występ~m 
St. Znicza. 

Na czoło programu wybijają się skecze 
„Kartka z życia!" w wykonaniu Cybulskiego 
i Sielssiego, ,,Stragan Wielkanocny!", dosko
nałe piosenki Jaśkówny, Bolcia Ka.miński~
go oraz balet w wykonaniu pri.m.-bal. Ireny 
Soboltówny, baletmistrza Wojnara i Gong
giątek. 

Dziś dwa przedstawienia o godz, 7 .45 i 10 
wieczorem. 
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Przedłużenie ustawy 
o państwowym podatku od nierucbo

mo~i majątkowej 

'Jak informują nas władze skarbowe łódz
kie moc obowiązująca przepisów o wymia
rze i poborze państwowego podatku od nie
ruchomości w gminach miejskich przedłużo
no z pewnenń UZ!Upełnieniami do końca roku . 
1929. 

Stawkę podatkową ustanowiono taką, ja
ka była na rok 1928, a więc w wysokości 7 
proc. 

W wypadkach, gdy komorne zosta1?1e lo
. katorawi podwyźszo~ lub gdy pobierane 
względnie umówione komorne jest wyższe od 
zeznanego i opodatkowanego komornego, 
winni właściciele nieruchomości lub ich za
stępcy za wfadomość właśdwą władzę wy
miarową o podwyźsz.eniu komornego wzgl~d
nie o wspomnianej różnicy komornego w Clą
gu 30 dni po zaszłej zmi~ie komm;ieg:° l?b 
doręczeniu nakazu płatniczego. Wmru rue
złoiienia tego zawiadomienia, jakoteż podania 
YI nim świadomie nieprawdziwych danych, 
niezależnie od obowiązku uiszczenia należno 
ścl podatkowej - ulegną karze pieniężnej -
nierwsi w wysokości dwukrotnej, - drudzy 
~ wysokości od dwukrotnej do dzi·esiędokrot 
nej sumy uszczuplonego względni~ narażane
go na zmniejszenie lub uszczuplenie podatktL 
Kary te nakłada właściwa władza wymiaro
wa, a więc Magistrat. (p) 

Z Miejskiego Biura Pośr. 
Pracy 

Miejskie Biuro Pośrednictwa Pracy dla 
służby domowej, mieszczące się przy ul. Piotr 
kowskiej nr. 92, ma, jak wiadomo, za zadanie 
opiekę nad poszukującą pracy służbą domo
wą i obronę jej przed wpływami i wyzyskiem 
różnych niepowołanych pośredników. Poży
teczna ta placówka miejska, będąca jedną z 
agend Wydziału Opieki Społecznej, z mie
siąca na miesiąc rozwija swą działalność, u
dzielając pomocy coraz większej ilości osób, 
ubiegających się o stanowiska służby domo
wej. - Według danych cyfrowych, posiada
nych przez Wydział Opieki Społecznej, w 

marcu r. b. do Miejskiego Biura Pośrednic
twa Pracy dla służby domowej zgłosiło się 

298 osób, z czego otrzymało pracę 271 osób. 

, ' 
Sekcja Sportowa 

Tow. Rzem. 

,,RESJJRSA'~ 
zawiadamia swych członków, że w nie

dzielę, dnia 15 b. m. o godz. 7.30 rano 

zbiórka celem wzięcia udziału w otwar

ciu sezonu. W tymże dniu o godz. 17-ej 

w lokalu klubowym, ul. Kilińskiego 123, 

urządza tradycyjne 

11Jajko11 

dla członków i ich rodzin. O liczne 

i punktualne przybycie uprasza 

l zarzqd s. Sport. 

Normalizacja przemiału 
zboża 

W wydziale aprowizacyjnym min. ·spraw 
wewnętrznych odbyły się konferencje i po
siedzenia komisji normalizacji przemiału zbo 
żowego. Na posiedzeniach tych rozważano 
rozesłany podkomisjom matetjał oraz rozda
no poszczególne zagadnienia do opracowa
nia przez podkomisje. Zagadnienia w licz
bie 35 ujęto "'' cztery grupy zasadnicze: u
stalenie typów żyta i pszenicy, technologji 
przemiału ziarna, ustalenia gatunków mąki 
oraz przetworów z mąki. W najbliższych 
tygodniach nastąpi zorjentowanie się w ga
tunkach i odmianach żyta oraz pszenicy w 
Polsce oraz w gatunkach mąki i rodzajach 
pieczywa. Umożliwi to przejście do badań · 
nad uftaleniem typów ziarna, typów mąki, 
sposobów przemiału. W pracach komisji i 
podkomisji biorą udział przedstawiciele min. 
spraw wewnętrznych, rolnictwa, przemysłu 
i handlu oraz spraw wojskowych. Uczestni
czą również, zwłaszcza w pracach podkomi
sji naukowo-doświadczalnej, przestawiciele 
świata naukowego, 

,.Hasło Lódzkie" z dnia 13 kwietnia 1928 r. 

HASŁO SPORTOWE 
Wspaniałą manifestacją 1000 jeźdźców 

rozpoczną łódzcy kolarze swój sezon sportowy 

Swięcone w K. S. „Resursa" po uroczystościach otwarcia 
Wiele, wiele starań zmuszona była pod- l Jak więc z powyższego programu wynika, 

jąć Międzyklubowa Komisja Kolarska,. ~~ uroczystość otwarcia sezonu sportowego 
uzyskała z·ezwolenie na prremarsz 1000 iezdź przez łódzkie kolarstwo, będzie wspaniałą 
ców ulicą Piotrkowską od Placu Wolności do manifestacją sportową, na joką nie może .się 
Katedry św. Stanisława Kostki. Dopiero jeszcze żadna gałąź sportowa, zwłaszcza ilo
złożenie wieńca na grobie Nieznanego Żoł- ściowo. 
nierza wpłynęło na odnośne władze. Trzeba bowiem wiedzieć, że z samej Ło-

. dzi w tym manif estacyjno-sportowym po~ho.: 
Jako uzupełnienie do programu otwarcia dzie udział weźmie 25 klubów, a z prowmc1i 

sezonu kolarskiego w dniu 15 b. ro., ogłoszo-
ne<So we wczorajszem „Haśle Sportowem" liczyć należy na 5. Zatem 30 towarzystw 
dodać jeszcze należy, że wszyscy jeźdźcy kolarskich z całego województwa z zaproszo 
czwórkami w oddziałach klubowych, ze nymi gośćmi z całej Polski uczci swą ?becno
szfandarami na przedzie każdego klubu prze ścią pierwszy dzień sportowo-kolarski w roz
maszerują przy dźwiękach orkiestry do Ka- poczynającym się sezonie r. b. 

tedry, obejdą tę ostatnią do9koła i w chro- Tradycyjna uroczystość świfCcnn(lgo jajka 
nologicz.nym porządku, jak maszerowali po- - S R " 

· k ł Ir t d w K. . „ esursa • zostawią w o o .~a e ry :>we rowery, po-
czem cały pochód ze sztandarami i wieńcem Dziś wieczorem Zarząd K. S. Resursa od-
uda sie na nabożeństwo do Katedry. bedzie swe zwyczajne posiedzenie, na któ-

Po ~bożeństwie nastąpi uroczyste złoże- re.m poweźmie cały szereg, post~ncw~eń w 
nie wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza. związku z otwarciem sezonu kolarskiego w 
Na szarfie o barwach narodowych tegoż dniu 15 b. rn. 
wieńca umieszczony będzie napis następują- Jednocześnie Zarząd K. S. „Resursa" przy-
cej treści: pomina wszystkim członkom, że tradycyjna 
,,Nieznanemu Obrońcy Ojczyzny Kolarze m. uroczystość święconego jajka rozpocznie się 

Lodzi 15. IV. 1928 1'." w niedzielę dnia 15 b. m. o godzinie 7-ej wie-
P.o złożeniu wieńca cały pochód w tym czorem w lokalu własnym przy ul. Kilińskie

samym porżądku uda się do ewangelickiego go 123. 
kościoła św. Mateusza, poczem po naboż.eii- Zarząd zaprasza na tę uroczystość wszyst 
stwie nastąpi odjazd do Rzgowa na wyścigi kich członków, licząc na punktualne przyby-
na czasie Rzgów-Kurowice. cie i liczny udział. 

Do P. T. PPenumeraterów 
zamiejscowych 

Uprzejmie prosimy o wpłacanie zaległej prenumeraty, zapomocą 
przesłanych czeków P. K. O. 

Administracja. 

Letni rozkład lotów na ·szlakach powietrznych 
Z dniem 16 kwietnia wchodzi w życie let

ni rozkład lotów na linjach powietrznych. 
Samoloty kursować będą codziennie z 

wyjątkiem niedziel na linjach: Warszawa
Gdańsk, Warszawa-Lwów, \Varszawa-Kra
ków, Kraków-Wiedeń, Kraków-Lwów, o
raz 3 razy w tygodniu (co drugi dzień) na li-
nji Kraków-Brno-Wi~deń: . 

Nowy rozkład lotow 1est następu1ący: 
Linja: Lwów-Warszawa-Gdańsk. 
1) odlot ze Lwowa o godz. 9.45, przylot 

do Warszawy - 12.45. 
- Odlot z Warszawy o godz. 15.30, przylot 

do Gdańska - 18.30. 
2) odlot z Gdańska o godz. 7.30, przylot 

do Warszawy - 10.30. 
Odlot z Warszawy o godz. 15.00, przylot 

do Lwowa - 18.00 
Linja Warszawa-Kraków-Wiedeń. 
1) odlot z Warszawy o godz. 8, przylot 

do Krakowa - 10.30. 
Odlot z Krakowa o godz. 11, przylot do 

Wiednia - 13.45. 
2) odlot z Wiednia o godz. 8, przylot do 

Krakowa - 10.45. 
Odlot z Krakowa o godz. 11.15, przylot 

do Warszawy - 13.45. 
Lnja: Lwów-Kraków. 
1) odlot ze Lwowa o godz. 7.30, przylot 

do Krakowa - 10.30. 
2) odlot z Krakowa o godz. 11.30, przylot 

do Lwowa - 14.30. 
Linja: Kraków-Brno-Wiedeń. 
1) odlot z Krakowa we wtorki, czwar&i 

i sdboty o godz. 7.45, przylot do BMa o godz. 
10-ej, odlot z Brna godz. 10.30, przylot do 
Wiednia godz. 11.30. 

2) ·odlot z Wiednia w poniedziałki, środy 
i piątki o godz. 15-ej, przylot do Brna o godz. 
16~ej, odlot z Brna godz. 16.30, przylot do 
Krakowa o godz. 18.45. 

Nowy rozkład lotów umożliwia odbycie 
podróży, względnie przesłanie poczny lub to 
warów w jednym dniu ze Lwowa do Gdań
ska, z Warszawy względnie Lwowa przez 
Wiedeń do Wenecji wzgL Budapesztu, z Kra
kowa do Rzymu, z Wiednia do Gdai'iska itd. 

MQ+ffi *9iiA1Mfi ±Md IHHEM 

Ważne 

dla rzemieślników 
poszukujących pracy f 

Dla poszukujących pracy rzemieśl· 
ników, należących do cechów 

gospód czeladzi, ogłoszenia 

o poszukiwaniu pracy 

,,Hasło Łódzkie" 
umieszcza bezpłatnie. 

GRAND
KINO i 

f\rcydzieło Polskie według pow1esc1 
Leo Belmonta p. t. 

Dziś 

i dni następnych 
102 
:::::::::::=:::::::::::::::::::::::: 

Początek seansów o godz. 4-ej 
popoi, w niedziele, soboty 
1 święta od godz. 1-ej popoi, 
Ceny miejsc na 1-szy seans 
w niedziele, soboty i świi;ta 

od 50-ciu groszy. 

Przeznaczenie 
Poti;żny dramat życiowy w 12 aktach osnuty na tle 

prawdziwego zdarzenia z przed lat dwudziestu. 
W roll głewnej: 2 słynne nasze gwiazdeczki fenomenalne 

cudowne dzieci! 

Bianka Dodo I Musia Dajches 
D3lsze role obsadzone są przez znako!'llity zespół 

teatralno-filmowy 
Marjuu Maszyftski, Helena Gromnicka, Fred Sym 
Miia K~mińska, Nina Olida, B12nedykt Hertz I Inn. 
Świąteczny ten program jest prawd;i:lwem świi;tem 

dla miłośników kina. 
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Eksport wikliny i wyrobów 
koszykarskich 

Według informacji P. I. E. wywóz wikliny 
z Polski wykazywał w marcu r. b. znaczne o
żywienie. Z Małopolski Zachodniej wywozi 
się obecnie wiklinę do Belgji i Holandji, któ
re przerabiają surowiec na wyroby koszy
karskie. Wywóz kierował się również do 
Austrji i Czechsłowacji. Wywóz wyrobów i 
mebli koszykarskich natrafia w dalszym cią
gu na trudności z powodu braku kredytów 
oraz zniżonych taryf eksportowych. W o
statnich czasach wzrasta zainteresowanie 
w Stanach Zjednoczonych polskiemi wyroba
mi koszykarskiemi. Importerzy amerykań
scy, płacąc gotówką, żądają znacznego obni
żenia cen. 

Prace przygotowawcze 
do emigracji osadniczej 

Od grudnia roku zeszłego bawi w Brazylji 
dyrektor Towarzystwa Kolonizacyjnego, p. 
Bolesław Gi!iczyński, dla przeprowadzenia 
pertraktacji z miejscowemi sferami rządowe
mi i gospoclarczemi w sprawie uzyskania te
renów na cele polskiego osadnictwa. Prze
prowadzone pertraktacje dotyczyły stanów: 
Parany, Matto Groso, Es.pirito Santo i Minas 
Geraes, gdzie bądź rządy stanowe, bądź miej 
scowe Towarzystwa Kolonizacyjne zapropo
nowały ro-zma1te tereny. Oh{!cnie toczą się 
rokowania w sprawie warunków płatności, 
systemu osadniczego etc., oraz przeprowadza
ne są ścisłe badania, dotyczące klimatu, zdro
wotności i jakości gleby na puszczególnych 
proponowanych terenach. 

W programie Towarzystwa Kolonizacy1-
nego leży przeprowadzenie osadnictwa świe
żym elementem polskim, emigrującym z kra
ju, przeplatając go Polakami już dawniej za
mieszkałymi w Brazylji, którzy, znając do
brze miejscowe waranki pracy na roli, będą 
mogli swem doświadczeniem dzielić się z no
woprzybyłymi rodakami. 

Dokładne, wszecbsrtonne studja, które To 
warzystwo Kolonizacyjne przeprowadziło do
tąd w zakresie doboru Judzi, organizacji tran
sportów, metody osadnictwa, oraz finansowa
nia całej imprezy zarówno na terenie Francji 
europejskiej, jak w Brazylji °pozwalają mnie
mać, że jeszcze w tym roku rozwinie się pla· 
nowa emigracja osadnicza. 

Sztuczne wody mineralne 
i wody gazowe 

Konsumcja sztucznych wód mineralnych 
w marcu i kwietniu dość silnie spadła; rów
ni·eź i fabryki wód gazowych (woda sodowa, 
selterska, lemoniady) uskarżają się na zmniej 
szenie zbytu. W woj. Poznańskiem zbyt w 
dziale wód gazowych wynosił w pierwszym 
kwartale r. b. zaled.rwie 50 proc. konsum.cji 
zeszłorocznej, a 30 proc. przedwojennej. 
Wskutek tego zakłady wytwórcze tej bran
ży walczą z poważnetni trud·nościami i zmu
szone były w marcu zwolnić część pracowni
ków. 

GIEŁDY 

OFICJALNA GIEł.DA. W ARSZA \VSL\. 
Warszawa, dnia 12 kwietnia 1928 r. (R. WJ 

GOTóWKA. 
Nowy Jork - 8,90 
Londyn - 43,526-43,5225 
Paryż - 35,12 
Praga - 26,415 
Włochy - 47,065 
Belgja - 124,56 
Holandja - 359,40 
Szwajcarja - 171,805 

Tendencja utrzymana 

AKCJE. 
Bank D1skontowy - 129.00 
Bank Handlowy - 123 
Bank Polski - 150-150,50 
Bank Zachodni - 36,00-37,00 
Spless - 162,50 
Cukier - 75,50 
Nobel - 38,50-38,75 
H11berbusch -180,CO 

. Lilpop - 42,50-43 
Modrzejów - ~.50 
Ostrowieckie - 104-107-tQ.9,50 
Ostrowieckie li. cm. - 95 
Starachowice - 64,25-64 
Borkowski - 19,75 
Ursus - 10,75 
Zawiercie - 31,00 
Spirytus - 36,50 
Dolarówka - 83,50-82-82 50 
4,50/o ziemskie - 55,50 · 
Soło Listy zast. m. Warsiawy - 83 
80/o Listy z11st. m. Warsxawy-79-75-71 
SO/o Listy zast. m. Lodzi - 64,25-64,50 
8•/o Listy za st. m. Łodzi - 71,75-72 

Tendencja mocniejsza. 



Nr. 102 „Hasło tódzkie" z dnia 13 kwietnia 1928 r. Str. '1 

Nieprawdopodobne a jednak prawdziwe W jaki sposób łowi się słonie i tygrysy? 
Bandyci w klubie atletów chicagoskich Niebezpieczeństwo pólączenia z c!Jwytaniem dzikicb zwierząt 

30 atletów steroryzowanych przez 10 drabów 
Znany powieściopisarz J. Delmont, który 

puebywa obecnie w Wiedniu, w ciągu dwu
dziestu lat swego życia, jako ławca słoni i 
tygrysów, błąkał się po Afryce, Azji i Ame
ryce. - W ciągu tego awanturniczego okre
su życia Delmont złowił ni·eiedną setkę dzi
kich zwierząt, przeżywając przytem liczne 
przygody. 

Członkowie wykwintnego klubu atletycz
nego w Chicago przeżywali niedawno w no
cy serję silnych wzrusz.eń. Do lokalu klubu 
mieszczącego się w śródmieściu przy najele
gantszej ulicy wdarło się dziesięciu zamasko 
wanych drabów, którzy oznajmili obecnym, 
że są uzbrojeni karabiny maszynowe, które
ntl zmiażdżą najmniejszy opór. W lokalu 
znajdowało się wów<::zas trzydziestu człon
ków klubu, ludzi młodych i wysport-owa
nych. Zdecydowana postawa bandytów spa 
raliżowała ich jednak zupełnie. żaden nie 
zdobył się nawet na cień protestu. 

Bandyci ustawili wszystkich w szereg, 
poczem zabrali skrupulatnie wszystko, co 
tylko przedstawiało jakąś wartość. W ten 
sposób łupem złoczyńców stała się biżuterja 
wartości 25,000 dolarów. 

Po dokonaniu tego rabunku bandyci, pod 
grozą karabinów maszynowych, rozkazali 
wszystkim atletom rozebrać się do naga. 
Ubrania atletów powiększyły łupy bandy
tów. 

Wreszcie złoczyńcy poprzecinali druty te 
Iefoniczne i dzwonków alarmowych oraz po
zamykali okna i drzwi a następnie ulotnili 
się. Napad trwał pół godziny. 

Dopiero po upływie długiego okresu cza
su udało się nagim atletom zawiadomić po-

ws:wueu wac·Młń ··--= 
Szewc nagrodzony za 

utwory poetyczne 
Niemcy mogą się poszczycić, że w ich 

kraju szewcy potrafią nieraz pogodzić pro
zaiczne swe rzemiosło z poetyckiem natchnie 
niem. 

Wszakże już w XV w. zasłynął szewc 
Hans Sachs, ur. w Norymberze {1494-1576), 
o którym krążył wierszyk: 

Hans Sachs war Schuh
macher und Poet dazul 

(Hans Sachs był szewcem i do tego po
etą). 

Otóż w Oedenburgu ZYJe nowoczesny 
Hans Sachs, w osobie szewca Józefa Bako, 
nader popularnego w mieście i słynącego z 
wyrobu wykwintnego obuwia damskiego. 

ów filozof Bako w wolnych od zajęć 
~zewskich chwilach uprawiał poezję, lecz 
przed nikim nie zdradzał się z tego w oba
wie śmieszności. Poezje wysyłał pod pseu
donimem do różnych pism i cieszył się, gdy 
ujrzał je wydrukowane. Sprawa ta wydała 
się dopiero b. roku, gdy jury literackie przy
znało nagrodę poecie, który pod pseudoni
mem zamieścił szereg utworów lirycznych w 
miejscowych pismach. 

Wtedy Bako nie mógł się oprzeć pokusie 
i zdradził swe incognito. 

Poeta-laureat nawet nie myśli opuścić 
swego warsztatu szewckiego, twierdząc, iż 
układanie wierszy i szycie butów daclzą się 
znakomicie pogodzić. 

Osobrwy do 
miłości 

'Ód 

Policja budapeszteńska zajęta jest docho
dzeniem w sprawie trucicielskiego zamachu, 
którego motywy przedewszystkiem zainte
resować mogą psychologów. 

W rodzinie przemysłowca Stefana Lorand 
służy kucharka, Marja Popp, która wprost 
a.doruje trzyletnią córeczkę swych chlebo
dawców. Przywiązanie to ma jednak jakrś 
podkład patologiczny czego dowodem nastę
pujące zdarzenie: 

Pp. Lorand przyjęli do swej córeczki na.
ttczycielkę. Kucharka znienawidziła tę oso
bę, obawiając się, że jej odbierze przywiąza
nie dziecka i wielokrotnie dawała do z.rozu
mienia, że nauczycielka jej zawadza. Gdy 
na to oczywiście nie zwracano uwagi, zapo
wiedziała, że jeśli nauczycielka nie opuści 
domu, wtedy ona odejdzie. I tę groźbę pu
szczono mimo u~zu, uważając to za objaw 
histerji. 

Pewuego dnia kucharka przyniosła dziec
ku przygotowaną dla niego na kolację zupę 
z kaszki. Dziewczynka przełknąwszy pierw 
szą łyżeczkę, odsunęła talerz i zaczęła pła
kać. W tej właśnie chwili weszła do pokoju 
matka i odrazu zauważyła dziwny wygląd 
zupy. Wezwała natychmiast lekarza, który 
dziecku wypompował żołądek, a zupę pod
dał analizie. Wykazała ona domi.eszkę tru
cizny. 

Kucharkę aresztowano. Ze łzami zezna
ła przy przesłuchach, że nie chciała dziecka 
śmiercić, tylko życzyła sobie, aby zachoro
wało, gdyż w ten sposób spodziewała się 
spełnienia swego życzenia i pozbycie się z 
domu znienawidzonej nauczycielki. 

licję o zuchwałym rabunku. Po wstępnem 
śledztwie policja oświadczyła, że napad jest 
czynem najniebezpieczniejszych w Chicago 
bandytów, z;organizowanych w słynną „ban.. 
dę zabijaków", 
•Mtj$WW 5Mb!J9:'1!@i_iiWp_ 
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Co miłość może ... 

Dwadzleściadwa lata dobrow lnego więzienia 
Człowiek, który nie wiedział o wielkiej wojnie 

Z powod11 nieszczęśliwej miłości dwadzie 
ścia dwa lata temu słowak, nazwiskiem Fra
nio Kreiner, zamieszkujący wioskę w poblii
żu grani<::y włoskiej, właściciel dób•, wy~ 
kształcony i przystojny, zamknął siię w po
koju na piętrze swego dworu, z którego przez 
cały ten czas nie wychodził. 

Żywił go w sekrecie stary służący, który 
przez zakratowane okienko, co parę dni po
dawał mu pożywienie. Okoliczni mieszkań
cy przypuszczali, że Kreiner zginął lub wye
migrował. Dom stał niezamieszkały i począł 
się kłonić do upadku. 

Policja, która go odwiedziła w celu spo
rządzenia inwentarza wypadkiem natrafiła 
na zamurowane drzwi do pokoju, w którym 
znaleziono Kreinera, ale już jako starca z 
olbrzymią białą brodą, w łachmanach. Oczy
wiście poddano go badaniu lekarskiemu w 

celu sprawdzenia jego poczytalności. Oka
zało się, że jest całkiem normalny, zapom
niał jednak prawie mówić i ze zdumieniem 
dowiedział się o wielkiej wojnie, o śmierci 
cesarza Franciszka Józefa or.az o powstaniu 
państwa jugosłowiańskiego. 

Obecnie z trudnością przyzwyczaja się 
do światła i do myśli, że serdeczna jego rana 
została przez 22 lata pustelniczego żywota 
wyleczona. Przypatruje się on ze zdumie
niem mu..'ldurom jugosłowiańskich źandar
mów. 

Zachodzi jednak podejrzenie, że ostatni-e 
mody kobiece na zatwardziałym pustelniku 
mogą zrobić zbyt wielkie wrazenie, ponie
waż w chwili, kiedy się kazał zamurować, 
panie nosiły suknie pod szyję i do pięt z rę
kawami wielkości Zeppelinów. 

A cóż dopiero powie na charlestona? 

Niespodziewane D 1ł " 

„szczęscie 
czvli: jak to niebezpiecznie chcieć szukać żonę 

Jedna z gazet amerykaiiskich opisuje na- za dużo i pomieszało mi się w głowie, gdzie 
stępujące zdarzenie. mieszkam. Wracałem do d-0mu późną nocą, 

W SZipitalu Peoples leżał bez przytomno- a żona moja ogromnie nie lubi, gdy wracam 
ści Jal'l Pietrowski, Polak, który został po. późno. To też pomyślałem sobie po pijane
strzelony i ciężko ranny przez Daniela Cap- mu, że otworzę okno po cichu i zdejmę trze
pela, do którego mieszkania wszedł przez wiki, poczem po ckhutku wejdę do wnętrza, 
otwarte okno. by jej nie budzić by nie wiedziała, kiedy 

Kiedy go przywrócono do życia i oznaj- powróciłem. Widocznie jednak pomyliłem się 
miono, że został postrzelony przez pomyłkę o jeden dom. Ostatnie, co pamiętam jest, że 
przez obcego sobie człowiek.a, ranny wykrzy- otworzyłem okno, wszedłem do wnętrza i 
knął radośnie: gdy na paka<::h posuwałem się w kierunku, 

- A<:h, jeżeli tak, to dosk011a!lel gdzie sądziłem w ciemności, iż znajdowało 
Rzecz oczywista, re słowa te wywołały się moje łóżko, ujrzałem błysk i usłyszałem 

zdziwienie, jednakże dalsze słowa wyjawiły huk. Gdy padłem na ziemię ranny, zdołałem 
zagadkę. jeszcze pomyśleć: 

. - Nal?rawdę mnie, to cieszy „- po~ie~ział - To jest ładne powitanie ze strony żony 
P1etrowsk1 - bo myslałem, ze mnie zona dla powracającego do domu męża! 
postrzeliła. Byłem tern początkowo zrozpa· 
czony. Pobraliśmy się niedawno temu i bar- Teraz jednak szczęściu małżeńskiemu pp. 
dzo ją kocham. Onegdaj wieczorem wysze- J Pietrowskich nic nie grozi, chyba, że nieo
dłem ze znajomymi przyjaciółmi na poga- patrznie zdobyta rana okaże się niebezpiecz
wędkę i zabawę. Piliśmy, zdaje się trochę ną. 

Sędzia śledczy u Gabriela d' Annunzia 
Audjencja o pólnocy 

W toku procesu, wytoczonego w Rzymie 
przeciw dawnym dyrektorom federacji pra
cowniików morza, władze sądowe uznały, że 
ponieważ d'Annunzio był prezesem honor°'" 
wym tego stowarzyszenia, zeznania jego mo
gą być pożyteczne. Wobe<: kultu bałwo
chwalczego, jaki otacza poetę, władze nie 
śmiały posłać mu wezwania, lecz wydelego
wały do jego iście królewskiej rezydencji 
„Victoriale", sędziego śledczego, upoważnio
nego do odebrania zeznań. 

Po długich p-ertraktacjach z sekretarzem 
i słl1Xbą, sędzie uzyskał wreszcie audjencję, 
wyznaczoną na godzinę 12-tą w nocy. Gdy 

stawił się punktualnie na kilka minut przed 
północą, przyjęty został przez lokaja w wy
galowanej liberji, który przeprowadził go 
przez szereg salonów i korytarzy i wpuścił 
w końcu do małego pustego pokoiku - je
dyne umeblowanie stanowił tu klęcznik. 

11Tutaj zechce pan zaczekać", oznajmił lo
kaj i wyszedł. Po upływie godziny otworzy
ły się nareszcie drzwi i ukazał się d'Annun
zio, w hrubicie Frandszkana. Poeta stanął 
przed sędzią, przeżegnał się, wyciągnął ku 
niemu rękę, rzekł: „Pokój niechaj będzie z to 
bą" i - wyszedł. 

Nowoczesne pogaństwo w Ameryce 
jankesi nie chcą Boga 

W czasopism~ 11F ortnightly Review" pe
wien jezuita, profesor uniwersytetu im. św. 
Ignacego Loyoli w Chicago, omawia usiłowa
nia nowoczesnych pogan w Stanach Zjedno
czonych, zmierzające do wychowania dziel
nych obywateli amerkańskich przy pomocy 
moralności, która nie uznaje zupełnie chrze
ścijaństwa, ani żadnej innej reHgji. 

W roku 1916 wyznaczona była nagroda 
5000 dolarów za najlepszy kodeks moralny, 
przeznaczony do użytku w szkołach publicz
nych; jury w osobach profesora uniwersytetu 
Yale, członka trybunału Stanów Zjednoczo
nych i prezydentki narodov1-0 - amerykańskie· 
go zw. kobiet przyznało tę nagrodę niejakie
mu Williamowi Hutchins. W ksiąi:<:e niema 
ani razu wzmianki o religji, o Bogu, o Chry
stusie, życiu pozagrobowem - ani słowa! 

Gdyby tylko tyle, ale w wielu państwo
wych, szkołach amerykai1skich prowadzi się 

naukę w duchu wyraźnie antyre1igijnym. I 
takiemu wpływowi podlega nie mniej niż 
40.000 młodych katolików w wyższych uczel
niach amerykańskich. 

Do nakręcanego obecnie 

F·lmu 
potrzebne jeszcze inteligentne osoby o od· 
powiednich warunkach zewnętrznych. 
. Zgłaszać siE; do wytwórni „Kora)lłim11 

Zeromskiego 1, między 10-2. 2s1 

-

Do ekspedycji, opowiada on, werbowatm„ 
my zawsze liczne zastępy tubylców, których 
zadaniem było transportować schwytane 
zwierzęta do portów. Oprócz tego wyszu
kiwaliśmy ludzi, znających zwyczaje tych 
zwierząt i ich miejsca· pobytu. Tubylcy ci 
orjentowali się doskonale według złamanych 
gałązek, lub poznawali po niewidocznych dla 
nas znakach na drzewach, jakie zwierzę i kie 
dy tędy przechodziło. Największą naturalnie 
trudność przedstawia schwytanie słoni, któ
re wałęsają się zwykle całą trzodą, samotne 
zaś sł o.nie są nadzwyczaj złośliwe. Według 
twierdzenia tubylców, samotniki są poprostu' 
wyrzucane przez trzodę za swoją złośliwość. 
Do łowu słoni używa się tresowanych ich to
warzyszy, które wabią porostu dz1kusów do 
olbrzymiej zagrody, gdzie się je stopniowo 
oswaja. Procedura ta trwa niekiedy kilka 
tygodni, w czasie których nie obejdzie się 
bez krwawych walk wśród zwierząt. 

Z wielkiem również niebezpiecze1istwem 
połączone jest chwytanie tygrysów. W tym 
celu wykopuje się w gęstwinie na ścieżce, 
którą co wieczór przebiegają tygrysy, olbrzy
mią jamę, przykrywając ją chróstem i mchem. 
Dla przynęi.y kładzie się na brzegu związane 
cielątko, które swym beczeniem vrnbi tygry
sy. W odległości kilku metrów wykopuje się 
drugą jamę, w którą wstawia się olbrzymią 
klatkę. Obie jamy połączone są podziemnym 
chodnikiem. Tygrys, szulrnjąc wyjścia, wpada 
w klatkę zaopatrzoną w automatyczny za
trzask. Tę samą metodą stosuje się do rhino
cerosów. Przy wydobywaniu jednak klatki 
z tymi olbrzymami (rhinoceros waty około 
1.000 kg.), zatrudnionych jest zwykle ponad 
80 ludzi. Bawoły, gazele i antylopy łowi się 
na lassa, zarzucając je na głowę zwierzęcia, 
które pędzi z szaloną szybkością, zmuszając 
do gonitwy również łowcę. Uciekające zwie
rzę zatrzymuje dopiero drugie lasso, pątając 
mu nogi. Niepodobną natomiast jest rzeczą, 
schwytać starego lwa. Przeważnie też zabi
ja się strzałem sami<:ę i samca i wtedy do
piero chwyta się młode. 

Schwytane zwierzęta zdychają bardzo czę 
sto w czasie transportu morzem. Szczególnie 
morska choroba pochłania liczne z nich ofia
ry, gdyż zwierzęta nie przyjmują wtedy żad
nego posiłku. Do najodporniej..szych na wpły, 
wy morskiej choroby należy zaliczyć słonie. 
małpy, natomiast łatwo ulegają skutkom ko
łysania się okrętu. 

G. N. 

J(umor 
----~ 

W SAWNIE. 

Stara kokietka: Kiedy byłam podlotkiem., 
jakiś rotmistrz chciczl mnie porwać i wywieźć 
do Ameryki. 

Słuchacz: To Ameryka była wtedy ;ui 
odkryta? 

WY BóR ZAWODU. 

Czem byś chciał być, Jasiu? - moż• 
adwokatem?, 

- Nie! 
- Więc doktorgm? 
- Także nie, ale chciałbym być takint 

panem, co adwokatom i lekarzom pieniędzy 

pożycza. 

- Mój mqż przestał palić. 
- Należy mu się uznanie, bo do tego po-

trzebna jest duża doza silnej woli. 

- 'J'q mam ja! . .., 
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Kanał Panamski 
nie wystarcza 

Chcą go zastąpić now21 olbrzymią 
konstrukcją 

·. Bogactwo książek całego świ• 
bljoteki. 3.900~ tomOw.; ~ 11i biibijo· 
tel[. 11',100,000 t~ Ał.ryL - ~ ~lioteld, 
2QQ,OOO tomów. 

Nr. 102 

· Walne dla cechów 
l gospód czeladzi ! 

NOWY ~ORK, 12.4 (A W). W łonie rządu 
~ozpatrywany jest pr.ojekt rozsz~rzenia ka
nału PaNmski:ego względnie budowy nowe
go olbrzymiego kanału między oceanicznego 
1u terenie Nicaragui albo Costa.riki. Kanał 

Panamski w obecnym stanite rzeczy okazał 
sin zbyt wąskim i krótkim dla nowych ame

Argentyński statyost.yli, Sparrn, zdoła:ł u
stalić książkowe bogactwo cywilizowanego 
świata. Coprawda zajął się on ty\łłw ważniej
szemi bibłjotekam.i. t. zn. takiem.i, które liczą 
ponad 50,000 tom.ów, sim1kiem. czego w:yłą· 
czył ze swego spisu w.szys1kie bibl j oteki ko
munail1oe. $cis.ła liczba wielkich bibljoteli 
świata wynosi ~ z .1_.81 miljonami książek. 
Te u.mysłow.e ~gactwa dzielą się w nMtępu
j ący~&b: 

Europa 669 h1b1·j'Otelt, 119,600,000 tomów; 
Ameryka Północna-314 bilbljotek, 54,100.000 
tomów; Ameryka Środkowa i Południowa -
~~ ·bibljote:ki, ~.3QO,OOQ tomów; Azja~ 23 ~-

.~I Europie: '~ =' !!_~ bmijoteł[. 
29~500,000 tarnów:1 Franeja ~ Ul bibl jatek. 
19,800,000 tomów-; Aagł.ja - 1101 bibl jotek. 
11,000,000 tom.ów; _iWłoctry - SS bibljotek. 
13,300,000 tomów; Austrja - ~2 bibljoteki. 
S,200,000 tomów; Szwajcatj~ - 26 bibl/' otek, 
3,700,000 tomów; Bedgja - 196 bib jotek 
3,000,000 tomów; Holamlja - 18 btbljotek, 
3,200,000 t-Omów; Polska - ~4 bibljo~ 
2,800,000 tomów; Hiszipan.ja = '.!'4 :QlQljoteK! 
2,500,000 tomów • 

Ogłoszenia i .zawiadomienia 
wszelkiego rodzaju o zebraniach 
Cechów i gospód czeladzi admi-
n~uatja · 

„Hasła Ł6dzklegO-
zumiescza bezpłatnie. 

ryl ~ańskich statków wojennych. 

.----------=--1::..--------.,.--ł ... ----~----llllJllll------------... ·-------------------------!~------------------r1 

Kino Spółdzielni 
Pracav.iników Państwowych, 

Komunalnych i Społecznych 

Dziś i dm następnych l Dziś i dni następnych J 

ŻART LOSU 
Oryginalny wesoły dramet z iycia emigracji 

polsko-żydowskiej w l\meryce 

:ió;~~~1~ ALEKSANDER CARR 

Poc111łełt w du1 powszedni• o go& 
4-ej, ostatni 1ean1 o 9.30. W so
boty, niedziele I ś'icta o go1łz. 230 
po południu. (Na 1-szy 1e11ns .., dni 
powszednie oprócz s01>ót od 4-ej • 
do >ej, w soboty, niedziele I hfl•ta 
od 2.30 do 3,30 ceu.y miejsc: po 

(Prima A~rms) ~~!!d.1 :~~~~ BABY PE GG Y 
Sentyment i Izy umiejętnie przeplecione meteorami susmpmńsk. humoru. Film który żyje-wzrzusza-rozczula 

75 I 50 gr.) 

RWWWl&lilXWXWX:łAiXWIWlilli> 
224 

ł\nons ! Następny program: „Nietrudno zostać ojcem" :ió~~;~~ Liljana Harvey I Harry Holm 
w t.OD·Z:I, ul. Sienkiewicza N! 40. 

1· 

r llin~(iU~i~o ~r~23~ s A I 
~.„ .... „ ........ „ ... -.i„_.„„ ...... „„~ 

Od wtorku, dnia 10-go do poniedziałku 
dnia 16-go kwietnia 1928 r. włącznie 

Znknznnn dzielnice Algieru 
SSbilldH Wt WW4iw+A ±'d*t FNl'AI..,,. 

(DZIEWCZĘTA ULICY) 
Wytwórni „ UFY" 

Wstrząsający dramat w 10-c:iu wielkich aktach ·z życia 
awant.urników i handlarzy żywym towarem, odsłania· 

· jący tejemnice afrykańskich domów rozpusty. 

W głównych rolach: 

Marja Jacobini, Kamilla Horn, 
Eliza la Porta, Jean Bradin, 

Warwick Ward, Lydja Potieehina 

203 Początek seansów o godz. 4-ej popoł. 

[11ieiski Kinematograf Oświatowy 
~wę+. ifCj!Hfk***N'R"n':DiMH Potrzebna pnnien~u 

fHUJNV RY~ł.!:K (róg Rokicińskiej) 

Dojazd tramwaj11mi N! 16 I 10. Tef. 18·26 

Od DIQtku, dnia 13 kwietnia 1928 r. 
Dla <;lorosłych początek se11nsó w 

o godz. 18, 20 i 22. program N! 13 

do interesu, dobrze obeznana, do· 
brego prowadzeni a. Pierwszęństwo 
ma sierota z dobremi referenciam" 
Zgłaszać się, Łódź, ul. Lutomier· 
ska 40, Chojnacki, cukiernia. 248 

„ CH G ,, ~iFC;<~~iibeOii>IC · • Dla młodzieży pocz. seal'lsów o g. 14 I 16 

Chaplin robi knr.ier' 
jako bokser 

Ceny miejsc dla mlodz.; 1-25, 11·20, lll·IO gr. 
c~ny miejsc dla dorosł.: 1·70, 11-60, lll·30 gr-

w poczekalniach kina codz. do godz. 22 
201 ;: udyc ie radiofoniczne. 

Potrzebni 

chłopc 
do roznoszenia 2nzeł 

kaucja 10 złotych. 
Zgłaszać się do administracji 

od godz. 9-10 rano. 

CENY PRENUMERRTY: 

Kolej Ełektr9czna Łódzka, Sp. Akc. 192~~. akt. Ne 
489 

w myśl § 3 umowy koncesyjnej z dnia 23 c:zer· Ogłoszenie. 
wca 1923 r. opłata przejazdowa na pociągach Koiei Komornik przySii· 
Elektrycznej Łódzkiej, Sp. f\kc., powinna obecnie dzie Okr. w Łodzi, 
wynosić: Leon Wi\sowski, 

zamieszkały w Łodzi 
a) za bilet normalny, ważny od godz. 6.30 przy ul. Wólczań-

do godz. 21.30 • • • , • • 34 grosze skiej N! 10 na zasa 
b) za bilet dla uczniów i żołnierzy • . • 24 dzle art. 1030 CL P. 
) · · d d 2130 • C. ogłasza, że w dn. c „ • wieczorowy, wazny o go z. 24 kwietnia 1928 r., 

do godz. 23.30 . . . • • • 31 • g. 10 rano w Łodzi, 
za bilet nocny, ważny od godz. 23,30 do przy ul. Cegielnia· 

godz. 6.30 • • • • • . • 1.02 
11 

nej 4:i, odb~dzle sl'l 
· . 51 ł h sprzedaż z przet11rgu 

• m1es1ęczny • • · • • • • z otyc • publicznego rucho· 
Kolej Elektryczna Łódzka, Sp. f\kc., natomiast mości, należących do 

wprowadza od dnia 15 kwi~tnia 1928 r. aż do odwo· ;;:i~~elf s~!X:j~: 
łania następującą taryfę: cych się z mebli, 
I) bilet normalny, ważńy od g. 9-ej do 23-ej z prawem oszacownnyc:h na 

jednorazowego.przesiadania na zasadzie przepisów, sumę zł. 500• 
obecnie obowi"ZUJ0 "'cych i zamieszczonych na od- Łódt, dn.11 kwie· " „ tnla 1928 r. 
wrotnej stronie biletów przesiadkowych 25 groszy 

KO~ORNlK 

Do akt Mi 2347 I ' 1921 r. • Sprzedat 

~!!~r~~~~!~~. SklBP · 
dzle Okrf;gowym w do sprzedanie z mle· 
Lodzi Leon Wq- szka1.tem. wlado
sowski, zamiesz· mość uł. Klelma 31. 
kały w Łodzi, przy 
ul. Wólczańskiej 10, 
na zasadzie arŁ 1030 
Ust. Post. Cyw. o· 
glas:r:a, że w dniu 
24 kwietnia 1928 r. 
od godziny lO·ej ra· 
no w Lodzi, przy 
ul. Cegielnianej 57, 
odbędzie się sprze· 
daż przez licytacje; 
ruchomości, należą· 
cych do Lazan:a Ka-

f Wolna posady I 
Potrzebny 

od zaraz służący do 
koni, kawaler, Brie. 
zii'iska 36, Rusz:c:zak. 

płana I składających 
się z mabłi I ma- E łeltMmonteł szyny do szyc:la, lU 
oszac:owanych na 
sumę zł. 630. 
Łódt, dn. 11 kwie

tnia 1928 r. 

posulkuje posady. 
mo.te być na wy
jazd. Oferty pod 
,,Elektromonter" 

2) bilet poranny, obowiązujący w godz. 
od 4-ej do 9·ej • • • • • • • • • 15 • 

214 L. Wqsowskl. KOMORfilK 
------- 214 L. w,sowski. 

do administrac:}i 
niniejszego pisma. 

3) bilet nocny, obowiąz. od godz. 23 do 4 30 • 
4) bilet ulgowy die dzieci od lat 5 do 10, 

uczącej się młodzieży oraz dla wojsko
wych od szereg'lwych do chorążych wł. 
obowiązujący w godz. od 4-ej do 23-ej 10 • 
bilet przesiadkowy do biletów, wymie-
nionych w punktach 2-4 wł. • • • 5 „ 

Do akt Ni 1453 
1927 r. 

Ogłoszenie. 

Do akt Ml 408 
1928 r. 

Ogłoszenia. 

---·I-Potrzeoni 
chłopcy do praktyki 
zgtuzać się do ślu· 
sarni, 1\nny 25. 

bilet miesięczny normalny • • • • • 30 złotych 

Komornik przy S~
dzie Okr'lgowym w 
Łodzi Leon Wą
sowski, zamiesz
kały w Lodzi, przy 
ul. Wólczańskiej 10, 
na zasadzie art. 103\J 
Ust. Post. Cyw., o· 
glasza, że w dniu 
26 kwletni11 1928 r., 

Komornik pr:o::y Są
dzie Okręgoliiym w 
Lodzi Leonard rta
borowski, zamiesz
kały w Lodzi, przy 
ul. Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o· 
głasza, że w dniu 
17 kwietnia 1928 r., 
od godz. lO·ej rano 
w Lodzi, przy ullc:y 
Rzgowskiej NI 74, 
odbędzie się sprze· 
dai przez llcytacJ'l 
ruchomości, należą· 
cyc:h do Romana Zy· 
g.adlewlc:za, składa· 
1ąc:ycn siq i 300 
krzeseł wiedeńskich 
I aparatu do wyśw1e
tlani11 filmu, ocenio· 
nych na sum'= 
80U zł. 

„ kwartalny normalny • • • • • 90 

Gzy te I n i k ó w naszvcb prosimy 

uwzględniać przy zakupacb H1ylącznie 

l od godziny lO·ej ra· 
no w Lodzi, przy ul. 
S1ewerowej 16 9/11, I odbędzie się sprze-

S1ramH ~~nt~~j. 
~a dzieci na pół dnia 
(od 3-7) potrzebna. 
Zgłoszenia: Slenkle
wlc:za 52 m. 28. 

253-1 

f 
· . i. · • • , • ruchomości. należą-1 

daż przez licytację 

ll'my og„asza1ące s1ę w naszem p1sm1e. cych do firmy „Gu- AdmlłI1itraror 
ze znajomością pra· 
wa przyjmie domy 
w admlnistrac:f 'l na 
dogodnyc:n warun· 
kacn. Oferty do f\d
mlnlstrac:jl „Hasła 
Łodz:k. • sub. „f\dml· 
nistrator". 

1.-. ..... imtM'""®•fiitt*'R"łllłW'!®MA&!QM W 

staw Sc:nreer• i skła· 
d11jących się z m11 

W-.. d . I szyny o p1san a 
oraz przędzy b;i •eł· 

IJil\l\mł'ł!il• ~-Ul!lfm!!:mlllfl.11. !lll:aBW>afi•i"!"W""'!'FilB·Bl!Bmlilil!!i&mMBmii&Wjil:llllii· WXBBll:lil·~; E4SWW.Jlllll'llillmli,illlB&:l!i•Rl!I l'liil nej, oszacow a· 

Żeluo · handlowe wszelkich wymiarów, stal 
resorową, natzędziową, spawalną wrzecio-

. nową i t. p 

Pilldiki marki „ H A S S Y Bu. 
Narzędzia dla wszyskkh rzemiosł poleca; 

1tBLIBOR'' 
Sp6łka Akc. Handl. • Przemyiiowa 

Ła J. Borkowski 
Oddzłał w Łodzi. Telefon 84 i 4-94. 
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CENY OQl:.OSZEŃ MIEJSCOWYCH: 

nych na sumę zło· 
tych 850. 

tódż, dn. 5 kwle· 
tnia 1928 r. 

KOMORNIK 
238 L Wąsowski. 

lódt, dn. 4 kwie-
tnia 1928 r. 249 

KOMORNIK 
L. Naborowski. 

t __ e_ó_t_n_•_( 
*'XO"ł*~N,.,._>N)łC!l<"t")ltC Z.OOO- 3,000 IL. 

pozyczę do interesu, 

Kwiaty sztuczne ~=~g'd~ra°:!:'op~~: 
Oferty sub. „Poży· 

I„ a baz· u ry ci:ę" do ad ministra· j cjl pisma. 256 .-------
wykonuje z własnego i powierza· I Zagubione I 
nego materjału solldnle i ~ardzo dokumenty 
tanio bo na czwartem piętrze! · 

Irena Szmidt 
Nawrot 13, prawa oficyna, IV. piętro. 

ift;;()iC)iCli(;;(}K~M(~ 

Zginęła kslążeczke 
wojskowa wyda· 

na przez P. K. U. 
Lódź-"\laato na n11z
wisko Jakóba War· 
haftlga, zam. przy 
ul. Ceglelni11nej 36. 

W Lodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięc:znie zł. 2.60 Przed tekstem 40 groszy za wiersz milime.tr. 1 łam. (strona 4 lamy) 
W tel<śc:le 40 • • • 1 • • 4 „ 

Ogłoszenia firm zamie1scowych, chociażby posiadającyc:b filje 
w LoJzi, a centrale gdzieindziej, o 500/o drożej od cen miejscowych. 

Firmy zagraniczne o 100\J/o drożej. 
Zamiejscow• . • • „ 3.-
Zagranica „ • • „ 5.70 
Odnoszenie do domu • • 0.40 

Prenumeratę mo.żna przerwać tylko l·go I 15-go każdego miesiąc:a. 

C-\onto czel~owe w P. K. O. Nr. 65.210 

Redaktor naczelny: Stanisław Targowski. 

I 
' I 

Nadesłane 30 • „ 1 • • 4 • 
Za teKstem 30 • • 1 • • 4 • 
Nekrologi 30 • • • 1 • • 4 „ 
Komunik11ty 30 • ;. 1 • • 4 • 
Zwyc:zajne 8 • „ „ 1 „ „ IO lamów 
Drobne 5 gr„ poszukiwanie pracy 3 gr. za wyraz. Najmniejsze 
ogłos-z. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiec:z. o 30oto drożej. 

Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 proc:. drożej. 

Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze .R~ursa" w t.od:L. 
Druk~ Pańs~woJVa .Yfl Lodzi1 :Pją,_tl'.k~~ą NI'..! &S. 

Każda nowa podwyżKa oi>owiązuj~ wszystkie już przyięte ogło· 
szenia do zm1dny cen bez uprzedniego zaw1adom1enia. 

Za termrnowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiur administr11c:ja 
nie odpowiada. 

ł\rty1<uty, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane S1' 
za bezpłatne. 

Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 
zwraca. 

Redaktor odpowiedzialny: Michał Walter. 


